e. 


f nami zbrodniczemi ich prześladowców ang 'el- 
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W  szpitaly więziennym w Londynie 
zmarł przed kilku dniami lord . mer miasta 
irlandzkiego Cork'u — Mae Św 'ney. Śmiesć 
ta jest przedmiotem żałoby całego narodu ir 


„ łandzzjiego, jest również vrzedmiotłem głębokiej 


tr.ski rządu angielskiego. Nekroiog Mae Swi- 
mey'a jest kartą żałobuą w dziejach martyro- 
logji irlandékiej. Jest to już siara, paręset lat 
trwająca martysologja. Bibljoteża cała zosta- 
ła zapisana nazwiskami męczeun'ków i czy- 


Sk.ch. We wszystkich językach świata, Nasz 
ywarzysz francuski Francis de Pressensć w 
pzasach, kiedy jeszcze hył sekretarzem ambs- 
gady francuskiej w Waszyngtonie, poświęcił 
Iriandji całą wielką i piękną książkę. Pisano 
i u nas o emigracji irlandzkiej, o terorze 
ejskim w Irlandji, o feniuuach, o tragicznym 

| em Parnella. Pisano też o reformach agrar- 
mych w Irlandji i o próbach Home Rule'u. 
Dziś znowu sprawa stosunku Irlaudji do 
Wielkiej Brytapji wchodzi w fazę ostrą i tra- 
giezną. Od sześciu miesięcy wre pa Zielonej 
„Wyspie bezprzykładny teror policyjny; żan- 
darmi angielscy mórdują, aresziują mężczyzn, 
kcbiety i dzieci. Wżęr'enia są pelne a w wię- 
gieniach pomimo wszysikich gwarancji kon- 
stytucyjnych katują jeńców. Jeńcy zapowia- 
deig „głodówkę* — znany i prsktykuwany 
przez dawnych jeńców caratu sposób oporu. 
W więziewu londyńskiem zmariy świeżo bur- 
qusirz Corg u Mac Sw'ney padł ofiarą takie 
go protestu Obok nego leżało w lazarecie 
więziennym jedenastu wowarzyszy kona jących 
z glodu. Jeden Murphy poszedł już śladem 


nych szermierzy wolności irlandzkiej, 
Jeżeli mówimy o „jeńcach“, to należy wy- 
Taż ten rozumieć dosłownie w tem znaczen u, 
w jakiem jest używany przez pruwh między- 
parodowe. Irlandja, bowiem, prowadzi z W. 
Biylanją vtwarią wojnę. Oglosiia przecie re- 
publikę irlandzką wybrała własay parlament, 
. wybrała prezydenta De Valera. Wybory by- 
ły tajne ale posłowie zjechali się i zajęli Za- 
mek dubliński, Aresztowano wielu z nich, 
Irlandja zorganizowała własną © zielonych 
barwach gwardję narodową. Gdy Mac Swi- 
tey oddał oslatmie tchąlecie, nagle stanęło u 
jego wezgłow'a siedmiu zielonych gwardzi- 
Btów, aby czuwać nad ciałem i nietylko uddać 
męczennikowi ostatnie honory w imieniu nie- 
obeczego narodu irlandzkiego, ale i nie dopu- 
Ścić do zabrama ciała pzez władze angielskie. 
W świadomości zbiorowej irlandzkiej Mac 
Swiney był jeńcem, wziętym do niewoli. przez 
wroga i zamęczonym w niewoli. l trzeba wije- 
dzeć, że dziś jest to świadomość nie mniej. 
Bzości już, ale że cały naród irlandzki w gra- 
nicach W. Brytanji, i na emigracji w Stanach 
Zjednoczonych, ;wyznaję taki wyłącznie. po- 
ląd. Cały naród irlandzki uważa panówanie 
/. Brytanji na Zielonej Wyspie, ;ako skoúczo- 
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ne i niebyłe i nieważ ne. Nie uznaje jit ant 
władz angielskich, ani sądów augielskich, ani 
polji angielskiej. Wszystkie te władze są to 


iyiko uzurpatorzy, najeźdźcy, bandyci, ich czy-- 


ny są zbrodniami, są gwałiem nad bezbron- 
nym, gwałtem, który będzie, który musi być 
pomszczony. |, 

W tem przekonaniu Irlandja. nie jest wta- 
le odosobniona. W Ameryce szerokie koła 
tudności sprzyjają interesom i uczuciom wie 
tvmiljopowej rzeszy irlandzkiej, która za Ocea- 
nem z nędznej zgrai podpokładowych emi- 


` grantów wyrosła na zwartą społeczność, jedną 


pod względem języka i wyzmania rzymsko « 
katolickiego, Irlandczycy grają tam rolę niema- 
łą podczas wyborów i kaudydąci na prezyden- 


tów rzeczypospolitej czynią im przyrzeczenia, y 


że bronić ich będą wobec przemocy Wielko- 
biytańskiej. W samej W, Brytanji — wszyst- 


ko, eo jest uczeiwę staje dziś koło zielonego 


sziandaru Erynu. Jest to stara tradycja libe- 
rałów od czasów (ladstonea. Dziś lord 
Grey, dawny minister spraw zagranicznych, 
sir Asquith, dawny prez Lloyd George'a po- 
bity pierwszy miauster augielski — wypuwia- 
dają się bez zastrzeżeń przeciwko niecuej po- 
lityce wielkobrytańskiej w Irlandji Pisma 
liberalne w rodzaju „Daily News“ są organem 
takich poglądów. | 

; Socjakści angielscy, partja Pracy i jej 
przywódcy głośno wołają, że trzeba kres po- 
łożyć zbrodniom angielskim w Irlandji i rzą- 
dom angielskim, tak jak są dziś wykonywane, 


na Zielonej Wyspie. Odzywają się i glosy 


| konserwatystów, w tym samym duchu. Cały 
nięczeńskim przewodn:za i spoczął obok in- 


ten zespół nie jest jeszcze dostatecznie sil- 
DY, aby położyć Lloyd Gevrge'a, ale jest na 
najlepszej ku temu drodze. Trochę szkodzą ` 
Lriaydji ruchy rewolucyjne, które potrząsają 
olbrzymim wrganiziuem augielskim na czte- 
rech krańcach świata: Egipi, lndje, Poludnio- 
wa Afryka. Ustępstwa, które czynić trzeba 
prd adresem Zaghluli - paszy albo ba- 
radżów Penżabu albo w stosunku do Smut- 
sów i Both'ów,w połudn.owej Afryce, znajdu-, 
ja swoje odbicie w polityce anglo » irlandze 
kiej Kapitulować pod względem władzy 
zwierzchniczej na wszystkich jednocześnie 
frontach nie chce się żadnemu z mężów stanu 
avgielsk'ch i żaden rząd za taką generalną 
kapitulację odpowiedzialności brać nie chce. 
Taka sytuacja opóźnia zasadniczą retormą 
kcnstytucyjną irlandzką. „Samorząd“, który 
sobie republikę sina - fe'n'ów (sami sobie!) 
wywalczyć zdołała, byłby może |szerszy, gdy- 
by jednocześnie nie był zgłaszany przez Egip- 
cjan i Indusów. Jakkolwiekbądź obręcz że- 
lazna, złotem podszyta, spajająca olbrzymie 
imperjum brytańskie pęka nie na żarty. Ko- 
m:sje za komisjami pracują nad tem, aby ją 
„lutować”. Nie wiele pomoże ta robota repe- 
racyjna, Glos ciemiężonych ludów, co lata. 
długie spoczywał niby w zamarzłej. tujarce, 


wydobył się nareszcie na jaśnię — i gra i hu 
czy i wyje. Wolności) Niepodległości! Wol- 
nościł, 


Irlandja pomimo całego kunsztu krętaczy 
i impecjalistów z nad Tamizy będzie wolna. 
Jej pragnienie wolności jest tak silne, jak to, 
o którem mawiał de Maistre, że gdy pod gó- 
rą kamieńną zostanie zakopane, górę granitu 
pozzadzi.» 

Biografowie londa Beaconstiekda opowia- 


dają, że gdy pod koniec życia tego wielkiego 
smperjalisty odwiedzali go znajomi w Foreiga- 


SOJA E JE GEGEN AOR GAS WEGA GEE SA ERA RE y T SA 


Głos rozpaczy kobiet lubelskich. 


Za pośrednictwem posła ziemi Lu- 

" belskiaj, Marjana Malinowskiego, — 

my, niżej podpisanęg przesyłany skar- 

zę i prośbę do Naczelnika Faństwa, 

Rady Obrony Państwa, prezydenta mi- 

nistrów p, Witósa i pana Milusia 
Spraw Wojskowych, 


Kiedy wróg zagiażał Niepodległości na- 
szej O;czyzny, a anuja bolszewicka wkroczyłą 
wa ziemie polsk. e — kada Ubruny Państwa, 
oaz pan Minister SpruwWojsk, wezwaniauni, 
dekreiami i uchwałami powołali ochutaików 
do szeregów, aby podnieść ducka bojowego 
armji polskiej, aby a z ziem polskich 
©'eprzyjaciela, - 

Wtedy to w NORS Rady Obr. Pań- 

stwa — w, wezwaniach rządowych, obiecywa- 
ne zapewnić byt rodzinom idących na bój o- 
chotnisów i żołnierzy, Wszyscy  prześcigali 
się w obiecankach; Rząd, kada Obr. Państwa, 
piacodawcy zapewniali, że każda todzina, k 
rej ojciecżywiciel pracował w takim czy 
nym zawodzie, otrzymą połowę zarobków. 

Lubelski Wojewódzki Komuet Ubrony 
kraju obiecywał dla rodzin naszych zapomogi 
w naturze, to jest żywność. 

W poczuciu speinienia obowiązku wzglę- 
dem Ojczyzny, wierząc obietnicom rządu | 


"vJadz, mężowie i ojcowie nasi, porzucili rodzi- 


ny — poszli do szeregów. 


Ale z chwilą, gdy wróg został odparty, ci 
którzy frżeli ze strachu przed najazdem z o- 
be.wy, AŻ urge. majątki, zdpomaleli o swych 
chielncach. 


? racodawcy odmówili rodzinom ochotni- 
ków i żotnierzy zasiłków, a powracającym od- 
Lawiają dziś pracy, 


Komitet Wojewódzki zapomniał o swoich 
odezw ach, wezwaniach i obietnicach. Zebra- 
re przez ten Komilet miljony na cbronę pań- 
stwa poszły na sute zapłacenie dziedzicom za 
różne „świadczen.a dla armji“. 


, Dla nas, żon i matek żołnierzy walczą- 
ry ua froncie, dla dzieci tych, eo ponieśli 
och w ofierze — nie znalazł się pien.ądz na 
p kariojii, kapusty i mąki, 


` Zimą surowa już się zaczyna — my i na- 
sz6 dzieci — bez opału, bez żywności, bez 
gresza, bez opieki i pomocy, pozostawione je- 
sieśmy na pastwę losu. 


Tak w Polsce się dba e rodziny jej obroń- 
ców, pov DZE E 7 Z ludu! ER do 


eg z YT ; 
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Ceny cyłoszośs 


w tekście (przed kron.) Mi. 
zwyczajne m 
drobne za jeden wyras „ = 
Wszystkie ogłoszenia sbllosają Mid 
się nonparelem (drobna. pisma). ; 
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pý 


Rachunki płatne w środy 


Office i pytali: co słychać?, starzec co stworzył — 
imperjum wielkobrytańskie, co królowę an- 
gielską ubrał w koronę cesarzowej Indji, zbo- 
ldlym głosem, wołał: „Irlandja! Irlandjat" 
Dziś na jego imperjalistycznym stolcu siedzą 
nigdy nie tracący humoru walijczyk Lloyd 
George. Ale dziś nietylko cień Disraeli'ego 
Irlandja!, dz é wolne i o 
wolność walczące ludy świata calego wołają 
imperatywnie: dość męczeństwa Irinadji! dość. 
krwi, męki, niedoli! Cała wolność bez zastrze 
żeń narodowi Pamella i Mac Swineyal 
R. K, 


rozpaczy głodem i nędzą zwracamy się do Po, 
dy Ubrony Państwa: — Pagaice ram gey 
mężów! 

Udajemy się do pana: Ministra Spr. Wóp 
skowych, bióry wydał szereg rozporządzeń 0. 
uwolnieniu och tników, aby władzą ewoją 
przyspieszył powrót ojców naszych i żywieielń. 


Przecież to tak łatwo kazać ludzom iść 
do domu, ludziom, którzy dziś danno tylko 
cas marnują, kiedy mogliby z pożytkiem dlą 
kiaju i rodzin swoich stanąć przy warsztatach 
pracy codziennej, i 

Deieci — proszą Ciebie, Naczelnika Pat- 
stwa, zwróć nam naszych ojców, abyśmy opie- 
kę i pożywienie mielil Może nareszcie ten 
nesz głos zlamie te wszystkie bia wokratyczne 
trimalności, może w ofwerach, od których ` 
przeprowadzenie tych formalności zależy, 0- 
aezwie się sumienie obywatelskie i może nam 
wrócą ojców, mężów i synów naszych. 

W imieniu żon i matek z Dublina: Zofją 
Wcźniak, Michalina Mazurowa, *Władysławś 
Apndryka, Zolja Sadowska, Anua Świątek, 
Stęuislawa Niezgoda, Aurelja Kubarska, Ka- - 
z miera Wojtowicz, Elżbieta Rozalska, B NE. 
sława Mirosławska, Aniela Sochaj, Sjaaietiwa Fi 
M.rosław, Bronisława Bus. S A O ATE 


.» at 
Zaiste, z przykrością i bólem czyta $ 
wyżej wymienioną skargę. Wszędzie w sze 
regach przetrzymuje się setki i tysiące ludzi a REJ 
głodzie i bez odzienia. Po co?. a 
Przecież rozkazy o zwolnieniu dawno z ą i 
gkszono, odnośnym władzom polecono boży 
wę załatwić — wszystko napróżno, i 
I dopiero trzeba takich wypadków, jak paź N 
stalni w Modlinie, gdzie komisja wojsk 
z;uwiwszy się nagle, stwierdzila ` 


cala m 
aadużyć, by jednego duia zwolnić ogromną 
1ś6 ludzi. 85 


Nie pomagają interpelacje, nie pomaga 
błaganie żon i matek — biurokratyzm i fore 
roalistyka drwią ze wszystkiego. j ; 

Ale w ten sposób zabija się miłość dia 

olski w sercach jej mieszkańców. Jęk! nie 
winnie z giodu cierpiących rodzin coraz 
śc.ej unoszą się nad Polską nową, Polską N 


p dległą. 
M. Malinowski, fi 
. poseł ną Sejm, | 
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Ostatnie wybory do parlamentu austrjac- 
kiego miały chaakter ściśle klasowy; sironni- 
ctwa mieszczańskie, mimo dzielących je ró- 
|. żrie, okazały wzajemnie zadziwiająco wiele 

tolerancji, jednocząc się w jeden irent antiso- 
- ejalistyezny. 

Í Począwszy od liberalno » burżuazyjnej 
| „Neue Freie Presse", a skończywszy na uaro- 
| duwo - żydowskiej „Morgeuzeitung” („Gazeta 
` Poranna”) — był to jeden wrzaskliwy chór 
- autisocjalistyczny, zasilany basem oszczerstw 
komunistyczny ch. 

Pierwsze odezwanie się po wyborach — 
| toe jeden okrzyk tryumfu, jeden wyraz $walu 
zwycięstwa; socjalna demokracja zgruchotana, 
socjaliści ponieśli zabójczą klęskę! Gdy jed- 
= mèk szał minął i nastąpiło po ochłunięciu trze- 

 +żwe osądzeinie sytuacji, minygzwycięzców zrze- 
dy bardzo, a organa soejaiislyczne Okazują 
< wiele poczucia siły i zadowolenia z wynik 

3 wyborów. 3 ~ 

(7 .Najrzadsze miny mają komuniści i naro- 
_  dowcy żydowscy. Organa obu stronnictw, w 
_ bou najkrzykliwsze, najpewniejsze zwycię- 
stwa, mają teraz ton minorowy : nikt by po 
~ mich nie poznał, że przed dwoma tygodniami 
| /pieniły się w ogniu walki. 
/  — Komuniś:i przyznają, że Austrja „nie doj- 
|. rzała”* jeszcze do ustroju komun'slycznego, że 
| 1 nie czas występować publicznie i ubiegać się 
_. 6 glosy wyborców, że należy im wycofać się w 
/ zawsze i tworzyć komórki rozkładowe*w orga- 
|  mizmie socjalistycznym, podobnie jak to uczy= 
| mili w stronnietwie niezależnych socjalistów 
n'emieckich, rozbiiem dzięki  podminowaniu 
dek przez komórki rozkiadowe komunistycż- 


_  Mimowolnha skromność komunistów nikogo 
= mie zdziwi, gdy uslyszy, że na 2,164,000 odda- 
nych głosów komumiści otrzymali 25,840 w ca- 
= tei Austrji, a w samym Wiedniu na 922,000 
| głosów tylko głosów 14,034. 

Narodowców żydowskich spotkał los po- 
W Austrji uzyskali nieraiych 20,000, 


dów, by żaden głos nie padł na listę socjali- 
styczną, teraz do żywego oburzona jest posta- 
nowieniem socjalistów, pozostawienia rządów 
niepodzielnie chrześcijańsko - socjałnym, któ- 
mt ae 175 maadatów okręgowych uzyskali 
podczas gdy socjal ści mają jero, 66, naro- 
 dewcy niemieccy 20, „Bauernbuwa” (Związek 
chłopski) 6, Czernin 1. 
= C€hrześcijańsko - socjalni są  stronnie 
twem najliczniejszem i miano, że absolutnej 
ększości w parlamencie pos.adac nie będą 
c30 zająć miejsco kierujące, a zaszezyine, 
„uszą stworzyć rząd i obarczyć się zań odpo- 
żedzialnością. Obielnie swych chrześcijań- 
|» socjalni dotrzymać nie mogę, więc bę 
| dą szykanowali Żydów i dołożą 'siarań, by 
niezadowolenie oszukanej ludności zwrócić w 
ty stronę. q 
W Wiedniu socjaliści uzyskali prawie po- 
wę wszystkich głosów -435,009 na 922,000. 
rześcijańsko + svcjalni 279,000, a zatem nie- 
ele ponad połowę glosów socjalistycznych. 
W calem państwie socjaliści dostali 1,087,638; 
chrześcijańsko - sucjalni 1,191,425, narodowcy 
mwemieccy 332,613. 
|. Liezby te dadzą dopiero obraz politycz- 
nego układy Aus'rji, gdy się rozpatrzy jaki 
jesi uklad wyborców wedle płci. 
-` Można być gorącym zwolennikiem rów- 
 mouprawuienia kobiet, ze wzgiędćw spraw.e- 
dhwości, w nadziei, że kobiety, mając prawn 
sowania, wyrobią się politycznie, nabiorą 
tyle dośw adcz w życiu pa'blieznem, po- 
 wiedzmy jasno, Tyle rozumu politycznego i sa- 
- modzielności sądu i myśli ile posiadają dzi- 
saj mężczyźni; w szeżególności w miastach. 
fWiaściwą miarę powagi strona.ctw politycz- 
mych i ich ugruntowania wóród ludności dają 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady Mini- 


legacji pokojowej w nastęgującymiskładzie: p. 
Jan Dąbski jako przewodniczący, pp. Stras- 


burger, Kauzik i Wróblewski, jako członką- 


óżniej. Delegacja, już wyznaczona, ma 
; ojechać w sobolę. Rzeczoznawców w poszcze- 
„owa działach mają wyznaczyć właściwe mi- 
nisterja. z 

- Nasuwają się nam tutaj następujące uwagi. 
Nie rozumemy, dla.zego nie ustaluno odrazu 
ealko o skladu delegacji, dlaczego „poli- 
tyków/ trzyma się w odwodzie i obiecuje się 
ich wysłać „eweniualnie* — później... Mamy 
wrażenie, że „politycy“ będą potrzebni w Ry 
dze i na początku rokowań. Przypuszczać na- 
A x i j 


W, 


Echa wyborów. 


stronnictw. „Morgenzeitung”, wzywająca Ży< 


(Korespondencja własna). 


N 


giosy mẹsšie. W szczególności kobieta, żyjąca 
w patrjurchalnych- stosunkach gospodarstwa 
domowego, czy to jako gospodyni, czy to jako 
slużąca uawet, jest — jako wyborczynt -> je- 
no odgłosem tendencji, panujących W domu, 
a nie wyrazem jej indywidualnego poglądu. 
Z czasem stan ten się zm:eni i głosy te dzi- 
sjaj przeważnie kierykalno - konserwatywne 
przesuną zię na iewo. s 
Z tego punktu vidzenia Wiedeń przed- 
stawia obraz szczególny. Na 485,067 głosów 
scejalistycznych 218,402 oddali mężczyźni a 
216,666 kobiety. U chrześcijańsko - sqcjal- 
nych 111,644 głosów męskich odpowiada 
167,647 glosom kobiecym, czyli że Serie fd 
pawie lyie jest socjalistek co socjalistów u 
chrześcijańsko - soejainych ilość kobiet prze- 
wyższa ilość mężczyzn o przeszło 60 proc. 
W. calej Austrji u chrześcijańsko-socjalnych 
przewyższa ilość kobiet o 40% ilość mężczyzn. 
Goyby nie było w Austrji równouprawn:enia 
kubiet sogjaliścię we Wiedniu mieliby więk- 
Szość %, a w całem państwie silaą większość 
absolutną, | 
Brak tej większości narazie ani socjali- 
stom ani socjalizmowi znacznej szkody nie 
przyniósł. Socjaliści liczyli się ze stratą kilku 
mandatów i wcale przeciw temu ubytkowi 
nie nie mieli, 
Sytuacja Austrji teraz jest taka, że ża: 
čen mad jej nie zmieni na lepsze. Ani socja- 
zacji nikt teraz przeprowadz ć nie potrafi bez 
szkody dla produłcji, a zatem i socjalizmu, 
ani sprawy żywnościowej żaden rząd demokra- 
tyczny nie rozwiąże, nie mogąc chłopów, ustę- 
pyjących jend wobec gwałtu, zmusić do dosta- 
wy zboża ”t innych środków żywności. Parla- 
;ment podobnie do Sejmu polskiego, zamiast 
zagarnąć całą produkcję, ustanowił kon- 
tyngent, a w konsekwencji, ustąp'Wszy w za- 
sadzie agrarjuszom drobnym i wielkim, nie 
incże mieć dostatecznej.siły i energji, by 
wydesiać kontyngent i usunąć szalony pa k. 
CŁrześcijańsko - socjalni pozyskali chłopów 
tem, że miast zajęcia calej produkcji, wprowa- 
dzili dziurawy kontyngent, a teraz mieliby zra- 
żać rekwizycją? Czy to, jest możliwe? 

_  Niepodzielue panowanie chrześcijańsko - 
socjalnych także nie nastroi ofiarnie» wobec 
rzędu obotników i nie ułatwi Sytuacji. To 
tea chrz.soc. liczyli na współudział socjali- 
stów w rządzie, jako na jedyną dla nich drogę 
i zamknąwszy troskliwie wonne naczyn'a, 
kióryoh zawartośkią snadnie obrzucali socja- 
stów, zapraszają ich teraz do wspólnego sto 
lu. Cóarz.soc. przebrali miarkę i gdyby na- 
wę: niektórzy posłowie socjalisłyrzi byi za 
kocperacją włościańsko - robotn czą, rozgory: 
czenie mas zby: świeżemi obelgawi na to nie 
pozwoli. Socjaliści na syrenie glosy, zapra: 
„szujące dali odpowiedź bardzo jasaą a krótką: 
idziemy w opozycję. Stanowczość ta przem 
zila nietylko chrz.-s0c., ale także narodowców 
i ewiązek chlopski i za przykładem socjali- 
stów, dali odpowiedź odmowną. T teraz/@hrz.- 
goe. kręcą się około foteli min'sterjalnych, jak 
kot około wrzącej kaszki... radaby dusza.. ale 
scejaliści.. Wśród jęków i żalów i złorzeczeń 
chrześcijańsko - socjalni wraz z „Neue - Freie- 
Presse", mówią o gabinecie urzędniczym poz 
przetykanym- posłami i to pewno tymi którzy 
bez teki dłużej wytrzymać już nie mogą. 

I miie złego początki i radość z rzekomo 
świetnego zwycięstwa nad socjalistami, ` za- 
móeniła się w smuiek i zgryzotę. A to juchy 
"zawsze na nogi padają. 

Parlament taki, jaki dały ostatnie wybo- 
ry dlugo .sinieć me może, a króli jego nawet 
żywot wykaże, że ćhrz-soe. przyrzeczeń nie 
dzirzymają, że położenie gospodarcze i skar- 


bowe się pogurszy, drożyzna wzrośnie, | gdy 


jednocześnie opozycja socjalistyczna wykaże 


ców. 


-W sprawie mowa) doega pokejen). 


leży, że bolszewicy odrazu, na wstępie wysu- 
ną sprawę. niepopierania działań Balachowi- 
cza, Sawinkowa, Pętlury. Będą tę sprawę u- 
ważali za jedną z hajważniejeszych dla Rosji 
gcwieckiej.. A więc „politycy“ odrazu będą 
tu mieli glos. Jeżeli Rząd przewiduje wysła- 


nie „polityków“, to powinien przewidzieć i tę ` 


że napewno odrazu będą potrzebni. 4 
Następnie niejasnem jest, jakich „polity- 
ków" Rząd ma tu na myśli. Czy Rząd dopie- 
ro w ostatniej chwili, kiedy uzna za potrzebne 
wysłać kogoś dodatkowo do Rygi, zastanawiać 
się będzie nad tem, kogo wysłać? Nie sądzi- 
my, aby to byla dobra metoda prowadzenia 
rckowań. A może znowu p. Sapieha pozosta- 
wia sobie możność pcjechania do Rygi, jak to 
było poprzednio? Ale wobec tego przypom- 
nieć winniśmy, że owe ciągłe zapowiedzi przy- 


( i 
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jak na dłoni nieudolność chwilowych Wiad- 
Hn, 


| jazdu p. Sapiehy źle wpływały na tok prac 


iednia. 


i delegacji „polskiej, wywołując niepewność, po- 
i cà właściwie i z czem p. Sapieha ma „przyje- 
chać. Rząd powinien zgóry wiedzieć i powie- 
dzieć, kto ma do Rygi pojechać — a nie uza- 
leżniać tego od przypadkowych kombinacji, 
Co się tyczy dotychczas znanego składu 
delegacji, to nasuwa on pewne wątpliwości, 
P: Kauzik jest człowiekiem zdolnym, gorliwym 
pracownikiem. W Rydze poprzednio był zu- 
pełnie na swojem miejscu, jako rzeczoznawca. 
Natomiast nie zdaje nam się, aby wybór jego 
na delegata był szczęśliwy P. Kauzik* jest 
zbyt młody, za mało ma doświadczenia poli- 
„tycznego, aby mu powierzać tak odpowiedział- 
ne stanowisko. Co do p. Strasburgera, to zu- 
pełnie nie mamy do niego zaufania, jako do 
delegata, ponieważ będzie on reprezentował 
ue myśl państwową, nie ogólne interesy na 
szego gospodarstwa społecznego, lecz intere- 
sy prywatnego kapitału. ć 


) 


PRZECIWNY FEE POE K SENACIE OAIE O RYBĄ yE GZM ROBIC WYBY KROTON 


Mista Ea dala 


Szkoła i religija na wiecu, 

Tow. poseł Ozapiński wygłosił wczoraj wy 

j czerpujący i rzeczowy, być uwże aż zanadto 
wyczerpujący, referat o szkole polskiej w kan- 
stytucji dotychczas nieuchwalonej, Poruszył 
mnóstwo tematów, z których każdy mógiby sta- 
nowić przedmiot specjalnego odczytu, Na wie- 
cu i wobec wiecowej publiczności — nie wszy* 
stkie tematy jednakowo mogły wzbudzić zaln- 
teresowanie, I z naturalną żywiołową siłą wy- 
sunęła się naprzód, na czoło dyskusji, sprawa 
„religii, Tow, Czapiński mówił o niej raczej u 
bocznie, bynajmniej nie atakując. Atakował 
klerykalizm, to znaczy nadużywanie religii dla 
celów politycznych. Ale oponenci, nie mogąc— 
ludzie, zależni nie zawsze mogą — albo nie 
chcąc mówić o klerykalizmie, mówili zgodnie, 
jak gdyby się byli umówili o religji, Wystąpił 
prefekt szkół prywatnych, który powoływał się 
na swoje zaslugi — o skromności ewangelicz 
na! — w Petersburgu i w Mińsku, wystąpił ja- 
, kié sodalis marjamus, który plótł trzy po trzy 
i był bardzo niegrzeczny. Wystąpiła i' pani W- 
łowska, która nie taki wiec pamiętała i nie- 
zawsze wymyślała ludziom postępowym od he- 
retyków..„ Najbardziej zajął nas ksiądz prefekt, 
Przedstawił się, jako Niemiec, syn, protestan- 
tów, nawrócony ma katolicyzm. Nie dziwimy 
się tedy jego fanatyzmowi neofity, Powoływał 
się na wpływ, jaki wywiera na młodzież, Nie 
dziwnego, Jest to ksiądz bardzo ciekawy. W 
liberalizmie swoim dochodzi do takich osta: 
. teczności, że publicznie wypiera się... encyklik 
papieskich. Twierdził, mianowicie wczoraj, że 
encykliki go nie obowiążują.. Całe szczęście, 
że nie było na sali księdza posia Lutosiawskie- 
gol Całe szczęście, że nie dowie się o tem Pius 
X, który nie żyje od roku 1914! Cóżby to było, 
gdyby ta wiadomość rozeszła się po całym kar 
tolickim świecie i międzynarodówka kościelna 
dowiedzialaby si; że w Polsce księża wyrze- 
kają się publicznie encyklik ojca świętego! Jak 
wiadomo ojciec św. nie myli się nigdy. Nigdy 
też nie odwołuje tego, co powiedział. Jeżeli «o 
powiedział, obowiązuje to wszystkich kabli- 
ków świata. Obowiązuje pod groźbą herezji — 
i jeżeli pani Wołowska. wychodząc, z wiecu, 
wolała herezja! herezjal, to krzyk ten zbolałe- 
go serca więcej miał związku z księdzem pre” 
fektem Szw..., niż z posłem tow, Czapińskim! 
A może teraz już taki duch powiał w gajach 
Nietóperza warszawskiego (był kiedyś ponoć 
w stanogreckich Atenuc'. gaj Ateny-Pallas!), że 
ks. arcybiskup Teodorowicz mówi jedno, a pre- 
fekci w szkołach—mówią drugie. Różnie prze 
cie bywało w instytucji tak dawniej, jak ko- 
ściół rzymski, Jednő jest tylkó pewne: niech 
ksiądz Szw. nie mówi o „postępie“, Tam po- 
stęp być nie może, Tam bywa, eo najwyżej, 
przystówówanie. Tam zwalczano Kopernika, 
jako herezję, ale przystosowano się wreszcie 
do niej (ale Giadono Bruno zginął na stosie!) 
Tam zwalczano zasadę „rewolucji“, wyklinano 
Daświna i Lyella — to byli przecie protestan 
«l — ale wreszcie kongregacja. propagaudy 
przy kurji rzymskiej wpadła na pomysł inter- 
pretowania sześciu dni biblijnych jako miljo 
nów lat, boć przecie w ręku Boga jeden dzień 
jest jak tysiąc lat, a tysiąc lat jak jeden dzień! 
"Od tej chwili niema już żadnej sprzecza» 

ści pomiędzy, tekstem Pisma, a podręcznikiem 
współczesnej geologii... Kiedy przed kilku- 
dziesięciu laty przybył do Krakowa w celu 
wygłoszenia odczytu Aleksander Świętochow- 
ski, szermierz (podówczas!!) walki z ciemno 
tą, z kościołem, ksiądz Golian wyklinał go z 
ambony i wolal: „O gdyby wróciły cudne cza- 
sy średajowiecza!... czarnemi świecami wypę- 
dzilbym go z Krakows!“ To był ten sam ksiądz 
Golian, niegdyś aktor w wędrownym teatrze 


prlskim, później fanatyk, który głosił w „Cza” 


sie“, że Świętochowski i Chmielowski są to 
agenci tajnej policji rosyjskiej, wiedział na- 
wet, że pierwszy pobiera 75 rb, miesięcznie, 
a drugi — tylko 50 rb. Byli ludzie, którzy te- 
mu wierzyli i dziś jeszcze zapewne są tacy lu- 
dzie, Dla innych mamy opowiadania o „por 
stepio". : 

*P siedząc wczoraj na wiecu, myśleliśmy o 
przyszłych wyborach do Sejmu, I ten ksiądz 
i jego pupil — są to przygrywki agitacji wy- 


J 
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un manam EA DI b ZAZIE SAKAI Oi PAN 1 RADIA mA EUR A 
borczej, Będziemy oglądali niejedną ariekina: 
dę. Ksiądz będzie „socjalistą“, „radykałem”*, 
| „postępowcem”". Będzie nawet „jedynym praw- 
| dziwym socjalistą”, który rodowód swój wywo 
dzi w prostej linji od Chrystusa. Ale tow, Czar ` 
„piński nie śpi i szpadę ostrzy, A | 


WPG FR jA. E PA ARNE: DERE SEASSA 
Chlaśnięcia. 

Dlaczego Endecja jak zajadle powstaje na „fe 

deracyjne* piany? Bo jej gwałtownie chodzi 


© to, żeby nie osłabiać owej „przyszłej“ ma- 
tuszki — „Rassiei*, do której iak tesknie 


«„Nie „okrawajcie" Rosjil.."* — wołalaby 
) Ende, 
Gdyby nie resziķa jakiejś głupiej convenance— 
„„,Bo z Rosji sobie Francja szykuje „prebenię”, 
„Bo Rosja jest konieczna dia mej dvogiej 
Frence 


e. 


A o tem zapomina grzmot Emdecji stary, 

Że gdyby yskmesły Rosji potęga i cary, 

To wówczas uśmiałby się z tego nawet koń, 
Jakby Francja kopnęła swą „drogą Połogne*t.. 


Djabliby wzięli Polskęl.„ I znów knuta władza 
Wróciłaby!... Lecz Ende. to nio nie przeszka* i 
5. dza!... 
„Pariadok” byłby wreszcie, tak jak ongi był, 
Przy powszechnem milczeniu skneblowanych 
ryt, 
Wacław W?lski. 


AJANSA REKE ORAZ OAN NN 


Kraika ZArABIAGTA. 


Tow. Albert Thomas nadesłał na ręs _ 
tow. Daszyńskiego bardzo serdeczne podzę* ; 
kowanie za przyjęcie, które go spotkało w | 
Warszawie. „Wiempisze w liście, nadesła-- 
nym z Paryża, — że obowiązki dyrektorów 
biura międzynarodowego Pracy nakazują tm 
pracować ze wszystkiemi stronnictwami, ale 
praca moja byłaby bardzo utrudniona, gdy+ 
bym nie znajdował przyjaznego poparcia przy* 
jaciót-socjalistów w różnych krajach". Przypo- 
mina tow. D kiemu pierwsze spotkanie 
w r 1912 i zapewnia, że wywozi z Polsk 
wspomnienia bezcennej przyjaźni. 

_Machinaeje monarchistów pruskich. 

(S. B. P.). Socjalisiyczne pisma niemiec 
kie ną łamach swych poruszają ostańnio spras 
wę tajemniczych machinacji sia miiiiarystycze 
no - reakcyjnych. „Vorwaewts” doniósł, iż du 
szło już do porozumienią między oficezami bas 
wańskmi a junkrami z Pius Wschodnich; 
granice litewską przakracają podobno liezae 
oddziały wojsk niemieckich, organizując się ną 
tesytorjum Litwy pod jawnym protektoratem 
jej rządu.. Wiadomości te potwierdzą rówaneż 
organ niezależnych, „Freiheit*, który zwraca 
uwagę, iż organizowanie się i ukrywanie «d* 
działów niemieckich na Litwie przypomina a= 
waniurę baltycką gen. von der Goltza, Tenże 
sum dzięnnik komunikuje, iż w Poczdamie pod 
Berlinem znajduje się obecnie osławiony piki! 
Rossbach, który w pażdzierniku ub. r. stanął 
na czele buntu strzelców toruńskich, następnie 
zaś udał się wraz ze swym baonem nad Bak 
łyk. Po wycofaniu się stamtąd wojsk niemiec» 
kich wrócił do kraju, Brał udział w zamachu 
Kappa. Nietylko nigrzostał później pociągnięty 
do odpowiedzialności, lecz otrzymał jeszcze do 
wództwo nad ekspedycją karną, wysłaną da 
zayłębia Ruhr. Obecnie zajmuje się potajem: 
nym werbunkiem, żolnierzy, W okolicach Arn- 
swaldu o mu! się już ped dzić 
jok. 2,000 ludzi, którzy poza eałkowitem utrzy- 
maniem pobierają miesięcznie po 350 mk. żoł. 
du. Ludzie ci dla zachowania konspiracji mer 
rzuoeni są po wielkich majątkach ziemskich w. 
charakterze robotników polnych, urzędników 
it p. 

Kongres niemieckiej partji Naroilowo-Ludowej. 


(S. BÌP.). Dnia 25 października rozpoczął 
się w Berlinie kongęes dawnych konserwaty- 
stów: niemieckich, zjednoszonych po przewo. 
cie, w ni kiej pastji narodowo-ludowej, Ok 
tworzył zjazd przewodniczący stronnictwa, m$ 
nister Hergt: „Obowiązkiem partji narodowej 
— mówił — jest walka z parlamzentaryzmem. 
Ocalić nas tylko może wskizeszenie o amga 


. 


Walczymy o państwo poradku, które urzęczy: 
wistnić musimy przedewseystkiem w P. 
Z Prus przyjdzie ratunek", * 
W dalszym ciągu minisżer zwalczał usił>, 
wania zmierzające do oddzielenia Śląska Góre 
nego od Prus i przekształkenia go, po plebisey: 
cie, na związkowe, autonom iezne państwo 
Rzeszy niemieckiej. Prerdeiwi patrjoci niot 
mieccy zjednoczyć się woj poi hasten: 
„Precź z rękoma od Pris“, tem samym d 
chu przemawia? następnie redaktor 
„Deutsche Tageszeitung“. *.dq 
Pierwsza część obrad kongresu daje t 4 
już jasny obraz nastroju juki panuje w sterach — 
konserwy niemieckiej. Kaując bez 
spiski i zamachy przeciwko republice, warstw i 
te przyznają się już dziś jawnie do tego, iż 
niczego nie zrezygnowały, ani niczego się nią 
nauczyły. Monarchja z hegemonją pruską, r 
wizja traktatu wersalskiego, powrót % dawn 


"= 


go militaryzmu. a więc w rerultacie wojna „> 
wetu — oto hasła, które w przemówieniad 
swych podkreślali wszyscy niemal mówcy, Nie 
wolno zaś zapominać, iż wpływy prawicy, nie- 
mieckiej stają się coraz poważniejsze, 

Rady fabryczne w Ks. Luxemburskiem. 


(S. B. P.). „Temps“ paryski z nietajonym 
niepokojem donosi 0 postępach ustawodaw- 
«stwa społecznego w małym, wciśniętym mię 
dzy Belgję, Francję i Niemcy, państewku lu- 

' xemburskiem, Uto obecnie wysunięta tam %* 
staje kwestja rozszerzenia kompetencji, istnie- 
jących już na zasadzie dekretu rządowego z d, 
1919 r. rad labryeznych, Dotychczas wady te 
miały glos wyłącznie doradczy: zadaniem ich 
było opracowywanie, Wraz z przedstawicielami 
dyrekcji, wszelkich projektów  tyczących się 
warunków życia robotniczego. Dekret z dn. 26 
lipca r. b. kompetencje te nieco wyraźniej 
sformutował, Wszelkie wymówienia pracy no- 
botmwom komunikowane być muszą redzie fa- 
brycznej, która może sprawę przedstawić ko- 
misji rozjemczej; rada posiada głos doradczy w 
administracji wszelkich instytucji opieki nad ; 
pracownikami; pozatem dekret ogranicza pra: 
wa dyscypLuarne przedsiębiorcy, 

Robotników wszakże ustępstwa powyższe 
nie zadowolniły. 


Wybory prezydenta w Stanach Zjednoczonych, 


Wobec silnej opozycji, jaką napotkały hasła 
Wilsona, wobec odrzucenia przez Senat projektu 
o Lidze Narodów, jasuem było, że zwycięży przy 


wyborach kandydafa na prezydenta obóz republi- 
kański, czyli ta z dwóch kapitalistycznych partji, 
którą jest bardziej brutalna w stosunku do połityki 
zewnętrznej i wewnętrznej od gwej konkurentki, ale 
zasadniczo nie wiele się od diej różni. 

Wilson chciał sprządz politykę Ameryki z po- 
lityką reszty świata i w ten sposób zapewnić Ame 
ryce przodujące stanowisko w świecie. W polityce 
wewnętrznej Wilson głosił hasla współdziałania 
między kapitałem i pracą, by uniknąć w ten sposób 
gwaiiownych przesileń i wstrząśnień, 

Atoli przeciwnicy Wilsona, republikanie, pa- 
trzą na sprawy bardziej trzeżwo, a przedewszyst- 
kiem boją się ryzyka, boją się zbytniego wiązania 
się przez umowy międzynarodowe i zbytniej odpor 
wiedzialności za politykę, mie obchodzącej bezpo- 
średnio interesów amerykańskich, Tak samo krzy- 
wo patrzeli republikanie na chwiejny stosunek Wil- 
sona do bolszewizmu i komunizmu, przypisując 
mylnie obecny okres zaostrzonej walki między ka- 
piiałem i pracą wpływom agitacji komunistycznej. 

Nowowybrany prezydent Harding — z zawodu 
dziennikarz i wydawca dziennika — będzie mężem 
„twardej ręki* i już przed wyborami zapowiedział 
bezwzględną walkę z komunizmem, co w praktyce 
oznacza walkę z klasowym ruchem robotniczym. 

Oprócz Hardinga kandydowali: z ramienia de- 
mokraiów — Cox, z ramienia połączonych organi- 
zacji włościan i robołników o charakterze radykal- 
nym — Chwistjensen, a s ramienia socjalistów — 
tow, Debs, przesiadujący wciąż w więzieniu. - 
Komuniści bojkotowali wybory, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posedzenie 181; 


Wczorajsze posiedzenie Izby wypełniła 
debata kousiytucyjna. Po odeslaniu do pu- 
szczególnych kouisji szeregu wuiosków i pro- 
jeklów ustww, wysiąpiło dwóch mówców z 
prawicy z wielkiemi mowami w obronie za- 
Sady szkoły wyzuwiuiowej, przeciwko vddziele- 
niu kościoża od panstwa. 

Ks, Lubelski i chadek Czerniewski, mi- 
mo, że pilnie uczyli się historji w ostatniui 
tygodniu — po mowie tow. Uzapińskiego — 
nie polrafili vbronić zasady kłerykalnęgo pan- 
stwa i zwalczyć zasadę Świeckiego sbkolnio- 
twa, Aryumeuty icù, zapożyczone z historji, 
były naiwuemi kowunaławi, demagogia pos, 
Czerniewskiegu śliieszyła swą besczelnością. : 
Świetne przeiuówiewie pos. Pulka, które dzię- 
ki nuwszuikowi, povuudziiy prawicę do gorg 
cych proiesiów, przerwania posiedzenia, oraz 
rzeczowa, druzyocąca odprawa, jaką dał tow. 
Czapiński zwvieunikom rządow kleru w Pol- 
ste, wywyłuły w izbie burziiwe brawa na ie- 
wiy ' ; ; 
Pojedynek, jaki od kilku dni trwa w Sej- 
mie uwięuży duchowieńsiwein sejuówem a 
puwedsuuwmwielaui mysli dewokrutycziej, Zar 
kończył się zwycięstwem tych ostaliich. 

dow. Czapiuski, opierając się, jak zwy- 
le, ua meoupastych argumentach, zoil beg 
trudu twierdzenia ks, Lubelskiego, jakuby cy- 
laty z eucyklik papieskich, przytaczane przez 
naszego towarzysza, były mieścisie. U ścisłości 
tych cytat świadczyło dosadnie choćby przy- 
zuaiie się ks. Lutosławskiego, że niejednó- 
krotnie polyka papieży mogła ranić, serce 
Polak 

bowcipnie zestawione cytaty z dzieł Mio- 
kiewicza, Kullątaja. Treutowskiego, Lelewe- 
la i iunych wielkich myślicieli poiskich, któ- 
rzy w pracach swych zajmowali się „zasługa- 
mi“ kleru w dziedzinie szkolnictwa i polityki 
polskiej — chłostały prawicę niemilosiernie. 
Najbardziej bezsensowie okrzyki, rozlegające 
się z ław prawicy, jakie bowarzyszyly przemó- 
wieniu tow. Czapińskiego, potęgowały jeszcze 
bardziej obraz bezsilnej wściekłości u ducho- 
tł wieństwa sejmowego, które gdy przyszło do 

rzeczowej dyskusji, nie potrafiło obronić ani 
jednej ze swych zasad. W dyskusji szczegóło- 
wej zabiera głos szereg By ga, Tow, Perl 
zabierał głos dwukrotnie, by bronić popra- 
wek PPS, postawionych do art. 95 i 96, traktu- 
jących o pracy, oraz 0 Ciężarach į świadcze- 
niach publicznych. Poprawki, relerowane 
przez tow. Perla, zmierzają dd nadania tym 
ariykulum powagi i treści :połecznej — usu- 
nięcia tej ieljetouowej, banalnej, Aieobmyśla- 
nej treści i tormy, jaką artykuiom dała redak- 
cja komisji. 

W końcu posiedzenia Izba zajęła się spra- 
wą urzędu do spraw powrotu jeńców, uchodź- 
ców i robotdików. Wnioski komisji, aby „Ju- 
ra“ wcielić do Ministerium Pracy — przeszły. 

Marszałek zakomunikował Izbie, że na 
dzisiejszem posiedzeniu odbędzie się głosowa- 
Nie nad dalszemi paragrajami konstytucji. Po- 
nieważ przyjęto w drugiem czytaniu 34 arty- 
kuły, więc marszałek ma zamiar głosować 
dziś nad artykułami 35 i 36 it. d, omawiają 
cemi kompetoneję i skład Senatu. 

Pan marszalęk, widząc na wczorajszem 
posiedzeniu, że lawy iewiey, niestety, świeciły 
pustkami, obmyślił sobie dowcipny Sposób 
przomycenia glosowania nad senatem. Miano- 
wicie nagle postanowił przerwać dyskusję 
nad rozdziałem -tym i przystąpić do głoso- 
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wania nad omówionemi dotychczas artykuła- 
mi. Metoda tego rodzaju jest. ordynarnym for- 
telom, przeciwko któremu posłowie se stron- 
nietw robotniczych i chłopskich powinni wy- 
stąpić bardzo stanowczo. 


LWA AE 

Początek posiedzenia o godz. 4 m. 15, 

Między interpelacjami jest interpelacja P. P. 8, 
w sprawie przekazania archiwum generalnego ln- 
spektoralu Armji Ochotniczej Obywatelskiemu Ko- 
mitetowi Obrony Państwa, 

Odesłano do Komisji w pierwszem czytaniu u- 
stawy: w sprawie kar Żą nabywanie i ukrywanie 
przedmiotów wojskowych, w sprawie wydawania 
dziennika taryt i rozporządzeń kolejowych, w spra- 
wie zawieszenia dzialalności sądów przysięgłych w 
okręgu Sądu Apelacyjuego we Lwowie, w sprawie 
kredytu Skarbu P. K. K, P, w sprawie dalszej e 
misji biletów P. K. K, P. i w sprawie podwyższe- 
nia podatku od piwa w b. zaborach austrjackim i 
rosyjskim i od drożdży prasowanych w b, zaborze 
rosyjskim, 


—— 


Debata konstytucyjna, 


j Przysiąpiono do dalszej rozprawy nad konsty- 
tucj 
— "a Lubelski, Podstawą konstytucji powinno 
być 5 zasad: idea demokratyczna, idea wolności o+ 
sobistej, silny rząd, rozumny samorząd i zasada re- 
ligijaa. Projekt konstytucji naogół odpowiada tym 
zasadniczym warunkom. Mówca omawia stosunek 
kościoła do państwa i sprawę szkół, polemizując 
a tow. Czapińskim, Polemika ta głównie polegala 
na specyficznem oświetleniu historji Polski, 

( Pos, Czerniewski specjalnie zajmuje się po 
prawkami, posiawiouemi przez P. P, S. do V rog- 
dzialu konstytucji, Mówca uważa, że w projekcie 


koustytucji zbyt slabo są gwarantowane prawa re- 


ligji i kościoła. 

Pos, Putek, Obrady Sejmu zamieniły się jakby 
na posiedzenia św, koncyljum, na którym roztrząsa 
się sublelne kwestje teologiczne. Swego czasu, 
gdy odchylilem rąbek tajemnic klerykalnych, ks. 
Teodorowicz powiedział tutaj, że nie powinuiśmy 
doiykać kwestji teologicznych, bo inaczej Sejm za- 
mieni Się na bractwo zakrystjanów, Widoczaie ci, 
którzy w ten sposób sforuulowali zasady konsty- 
tucji, traktują caly naród į spoleczeństwo, jak braci 
zakrysijamów, Trzeba się przypatrzyć prawom ko- 
ścielnym i zobaczyć, czy są one zgodne z baszym 
prawem państwowym. Wszyscy, którzy się zajmo- 
wali kodeksem kościeliym Piusa X, ogłoszonym 
przez dzisiejszego papieża, stwierdzają, że na pur:k- 
cie stosunku kościola do państwa kodeks ten zajmu- 
ie stanowisko agresywne. Przejawia się to chociaż- 
by w ujęciu papieża do panującego. Jurysdykcja 
papieża dotyczy nawet Świeckiej głowy Państwa 
i dzisiejszy kodeks prawa kanonicznego przewiduje 
supremację władzy klerykalnej nad świecką, Czy 
w wieku XX spoleczeństwo świeckie może się ta- 
kiej zusadzie podporządkować? 

Kodeks kanoniczny wprowadza demotalizację 


| W rzesze urzędnicze państwa świeckiego, podpo- 


rządkowuje hierarchję państwową jurysdykcji bi- 
skupiej, Np, żaduemu urzędnikowi świeckiemu nie 
wolno uczestuiczyć w nabożeństwach inuego wy- 
znania bez pozwolenia kurji biskupiej, kodeks ka- 
poniczny nie pozwala żadnemu duchownemu pełnić 
służby wojskowej bez względu na to, czy państwo 
się na to zgadza, czy nie; kodeks ten zakazuje ka- 
kolikom pozywuć duchownych wyższych hierarchii 
przed sąd cywilny, A 
Władza świecka, którą sprawowało duchowień- 
stwo, zapisała się w historji krwawemi zyloskami: 
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inkwizycja, palenie czarownic, palenie ludzi nauki, 
popieranie wszelkiego safandulstwa i zacofania, 
Dziś, kiedy historja potępila ten system rządzenia, 
klerykalni pisarze mówią, że nie kościół był winny, 
lecz państwo. A przecież państwo zosłało wtedy 
podporządkowane kościołowi, 

Słusznie poseł Czapiński stwierdził, że w inte- 
resie samego kościoła leży oddzielenie kościoła od 
państwa. 

Uchwaliliśmy w Sejmie wezwać Rząd, aby w 
porozumieniu 4 władzami kościelnemi unormowano 
prawo patronatu zgodnie z inleresami ludu i pań- 
stwa, Przeciw tej uchwale pierwsi podnieśli glos 
biskupi polscy i na ręce prezydenia minisirów zło- 
żyli deklarację, że jej nie uznają, a dziekani we 
Włocławku na zebraniu publicznem ogiosili, że ich 
uchwały Sejmu suwerennego nie obowiązują. 

Kier, przywłaszczając sobie wpływ aa politykę 
państwową twierdzi, że czyni to w imię etyki chrze- 
ścijańskiej, ża chce politykę umoralnić, lecz zapo 
mina, że historja polityki papieskiej jest wielką 
hańbą dla samych papieży, Tylko na 'strasznem o- 
szustwie historyczaem opiera się świecka władza 
papieży, (Wielka wrzawa na prawicy), . 

Marszałek dzwoni, 

Głosy: hańba tak mówić, 

Pos. Putek. Prawda w oczy kole. (Wrzawa trwa 
dalej, p. Staniszkis: Nie pozwalamy mówcy- mówić). 

Marszałek, Wzywam mówcę, ażeby w przyszlo- 
ści podobnych słów nie używał, Proszę go, żeby 
nie nadużywał wolności słowa, ' 

Dalszych slów marszaika nie słychaó wśród 
wrzawy i okrzyków prawicy: Precz, 

Ks, Lutosławski, Niech Izba uchwali odebranie 
mówcy glosu. Stawiam formalny wniosek o to. 
(Wrzawa trwa dalej). | 

Marszałek, Udzielam mówcy nagany za słowa, 
których użył i ostrzegam go na przyszlość, ale teraz 
proszę o spokój, 

Pos, Putek mimo wrzawy przemawia dalej i 
odczytuje rotę przysięgi, złożoną przez arcyb. Dal- 
bora cesarzowi Wilhelmowi II, zobowiązującą się 
do wierwoścj i posiuszeństwa dla niego. Wskutek 
dalszej wrzawy marszalek przerywa posiedzenie na 
10 minut. 1 

Po pauzie marszalek oświadcza: Wskutek ha- 
tasu nie dosiyszano tego, że udzielilem mówcy na- 
gany z powodu słów, których użył, Powiedziałem mu, 
pozostawiam fnówcom zupe:ną swobodę słowa, ale 
mówcom nie woluo jej nadużywać dla ubłiżauia u- 
czuciom religijnym części sluchaczy. Proszę o spo- 
kój i dalsze słuchanie mówcy, Zapewniam, że mów- 
cy głos odbiorę, jeżeliby jeszcze raz coś podobuego 
tu powiedział, (Pos, Rząd: To za miękko pane 
marszaiku), | ; 

Pos, Putek, Rota przysięgi atcyb. Dalbora 
świadczy, do jakiego stopnia państwo XX-go wieku 
starało się poniżyć kościół w interesie własnej po- 
lityki. 

Marszałok, To nie ma żadnej styczności z kon-_ 
stytucją. Mówca mówił, że kościół zanadto wpiywa 
na państwo, a nie odwrolnio, (Wrzawa na 'ewicy). 

Tow. Czapiński, To jest bezczelność. (Przywo- 
łuję posia Czapińskiego do porządku za użycie wy- 
razu: bezczelność). Pos, Czapiński: Proszę bardzo. 

Pos, Putek, Jeżeli tak, to ja chyba nie mam o 
czem mówić, Sprawa stosunku kościoła do państwa 
jest na porządku dziennym i sądzę. że w 'nieresie 
obu stron leży, aby powiedziano wszystko, ©0 jej 
dotyczy. ń 
Polityka Watykanu yuiosła nam tylko szko- 
dy i nawet ks. Lutosiawski stwierdził tu, że w no- 
tach dyplomatycznych papieży znajdowały się ustę- 
py. kióre mogly ubliżyć uczuciom narodowym Po- 
laków, To oświadczenie musimy podkreślić Cała 
ofiarność Watykanu dla Polski podczas wojny wy- 
niosła zaledwie 135,000 lirów. Rzym, podczas woj 
ny zajmował się Polską tylko o tyle, o ile ona cheia- 
ła iść wspólnie z Niemcami, Kapelusz kardynalski 
dostał nie ks. biskup Sapieha, który naprawdę pra- 
oował w interesie ludu polskiego, lecz ks, arcybi- 
skup Kakowski, czlonek Rady Regencyjnej, który 
robił politykę wspólnie z arcyb, Dalborem. 

Rząd wyprzedzając fakta, stworzył jednak już 
przy Watykanie poselstwo niezwykle kosztowne, 
którego pierwszą i ostatnią czyunością był cere- 
monja} ucalowania pantofla ojca św. W: ten sposób 
uciąga się autorytet Rządu w politykę kościelną, 
Podobnie rzecz się miała, gdy marszałek Sejmu w 

rze warszawskiej otrzymał świecę, którą mu 
się zapala. — 

Marszałek zaznacza, że nikt go do tego cere- 
mounjalu nie zmuśzał, 

Pos, Putek, W każdym razie stwierdzam, że ob- 
myślili to ci, którzy nadużywają osoby marszalka. 
Siwierdzam, że wielu czionków Sejmu woli niewolę 
papieża, niż niezawislość obywatelską w wolnej 
republice polskiej, (Brawa na lewicy). 

Glos zabiera tow, Czapiński. (Przemówienie 
podamy jutro). x 

Po przemówieniu tow. Czapińskiego Izba prze- 
chodzi do dyskusji szczegółowej, 

Pos, Hirszhorn omawia niejasność artykułu, 0- 
kreślejącego kło jest obywaielem polskim. 

W sprawie artykułu 95 zabierają glos pos, Kier- 
nik i tow. Perl, 

Artyku! 95 w brzmieniu komisji brzmi: .„Pra- 
oa jest glówną podstawą bogactwa narodowego. 
Wszyscy obywatele mają obowiązek pracą własną 
przymnażać wartości dorobkowi przyszłych pokoleń 
i podnosić ogólną wartość majątku narodowego tak 
materjalnego, jak i duchowego“, 

Pos, Kiernik zgłosił poprawkę kompromisową, 
która zamiast pierwszego zdania w redakcji ko- 
misji wstawia zdanie: „Praca jako glówna podsta- 
wa narodowego bytu pozostawać ma pod szczegól- 
ną ochroną Pańsiwa*, 

Zabiera glos do tegoż artykułu tow, Perl, 


Przemówienie tów. Peria. E 

Proszę panów. Art. 95 w redakcji Komi- 

sji może nadawadby się do wzorków kaligiar 
ficznych, jako zasada moralna, albo mogloby 
posiużyć za temat do ćwiczeń szkolnych, Nas 
tomiast on jest w tem sioruusowawiu zupa 


względem wskazania, aby to nie był obowią+ 
zek, którego niewykonanie żaduego rygoru <a | 
sobą nie pociąga. Konstytucja musi za "l 
postanowienia, które mogą służyć za podsta- | 
wę prawoduwsiwa. Czy panowie istoinie zam 
mienzacie z tej zasady moraliej, że każdy - 
bowiązany jest pracować, wyprowadzić obo- 
wiązek pracy, przymus pracy. Oczywiście, je 
żeli tak, to zgoda, ale w takım razie w Kone 
stytucji powiumo być sforurułowane w sposób 
zupelnie wyraźny, aby było jasne, że ten obo- 
wiązek jest rzeczywiście obowiązujący, Jeżeli 
zaś uczynicie to w tak mglustej formie, to bę- 
-> to traktowane jako piękna zasa ag 
tórej absolutnie nikt nie jest i 
stosować. pasłastye 

Przystępując do bliższego 5 
tego artykulu w brzmieniu Komisji, muszę 
zauważyć, że Konstytucja nie jest podręcznie 
kiem ekonomji poliiycznej, że wygiaszanie te ; 
go rodzaju prawd, iż praca jest główną pod» 
stawą bogactwa uarodowego, nie należy J 
zadań Konstytucji, Tego rodzaju pewniki, Ę 
go rodzaju twuizmy, dosyć śmiesznie wygląda 
łyby w Kousiyiucji. A następnie mówi się: | 
„praca jest główną podstawą bogactwa naro- 
dowego”. Pod względem ekonomicznym jest 
to niedostatecznie, dlatego, że się nasuwè py- 
tanie, jakie są inne podstawy bogactwa nar» 
dowego. Pod względem zaś społecznym mai 
wa się uwaga, że tu są jakieś tajemnicze jna 
podstawy, o których niewiadomo, dlaczego nie 
chce się mówić. SaR SĘ 

Co do drugiej części artykułu, to' 
panowie chcecie rzeczywiście poważnie trak= 
tować obwiązek pracy, w takim razie należy 
powiedzieć wyraźnie: wszyscy obowiążani są 
pracować; ustawy określą bliżej ten obowiąc 
zek. 
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Zwrócę następnie uwagę na þardzo 
szczęśliwe sformułowanie tej drugiej cz 
pod względem stylistycznym: „Wszyscy 
watele mają obowiązek pracą własną przys | 
mnażać wartości dorobkowi przeszłych poko+ 
leń*. Jest to wyrażenie bardzo mętne, kie 
jest rzeczą zupełnie jasną, że praca pom 
bogactwo narodowe i zostawia dorobek p 
szłym pokoleniom. Zapf dj 

Chcę jeszcze zwrócić uwagę na to, że 
95 wiąże się ściśle z art. 106. My żądamy, 
by artykuł § 106 został skreślony, poni 
należałby do najnieszczęśliwszych w na 
konstytucji. Powiedziano tu, że każdy obywar 
tel ma prawo do opieki państwa nad jego pra- 
cą, ale ta opieka nad pracą została sprowa- 
dzona do granie dość mizernych. Mianowici 
do ustawodawstwa o ochronie pracy, a 
w razie Lraku pracy, choroby, wypadku i nie 
dołęstwa — do. ubezpieczenia społecznego, 
które ustali osobna ustawa. Wygląda to tak, 
jakby prawodawca chciał się swego obowi. 
ku względem pracy i pracujących pozbyć w tak 
łatwy i tak tani sposób. A przecież panowie 
wiecie, że usiawodawstwo 6 ochronie pra 
a również, ubezpieczenia spoleczne nie cz 
zadość: tym wszystkim obowiązkom, które m 
prawodawca, zwłaszcza w dzisiejszych przeło 
mowych czasach. z) 

Ale, proszę panów, jeszcze gorzej jest, 
ten, bądź oo bądź, czynnik realny ochro 
pracy i ustawodawstwa społecznego poł: 
ny jest w art. 106 z rzeczami, które nic ı 
mają wspólnego z tą cała sprawą. W*dru 
zdaniu art. 106 powiedziano: „Państwo ma © 
bowiązek udostępnienia także opieki m 
nej ï pociechy religijnej obywatelom, któ 
się bezpośrednio opiekuje w zakładach 
blicznych, jak zakłady wychowawcze, ko 
szpitalne, więzienia, przytułki*, Proszę. 
nów, cała wielka kwestja pracy, a zatem 
stja prżyczłości eałej ludzkości, Kwestja, 1 
wywołuje tak straszne konwulsje 


AGE 


na jest na jeden poziom z opieką morał 
pociechą religijną w zakładach 
czych, koszarach it. d.ll 

Jest to niesłychane lekceważenie zag: 
nienia pracy i pracujących, lekceważeni 
re napewno nie wzbudzi przesonasia W 
rokich masach, gdyby ten artykuł zosta 
jęty, że Sejm na serjo traktuje zag 
przcy. | 
~ A wreszcie „zestawienie opieki. mor 
1 pociechy religijnej obywatelom w iastytu 
cjach tak różnorodnych, tak ze sobą poczęści 
sprzecznych, jak zakłady wychowawcze, 
szary, szpitale, więzienia, przytułki i t. d- 
znowu czemś niesłychanie rażącem. Byłoby t 
poprostu ubliżającem dla naszej konsty! è 
gdybyśmy zdobyli się w tym paragrafie na 
ironję, w stosunku i do więźniów i do 
rych, że więzienia traktuje się tak, jak 
tale! Zakłady wychowawcze utożsamia 
koszarami i t. d. 


wycnwor' 


Loot 
T 
ij 


tch państwo ma się jakby pozbyć swych 
właściwych obowiązków, zastępując je „opie- 
ją moralną i pociechą religijną", 
© W zakładach wychowawczych państwo 
ma obowiązek wychowywać, a nie tanim kosz- 
łem wykręcać się przez opiekę moralną i po- 
sieche religijną. W koszarach ma kształcić ġoł- 
p „ w szpitalach leczyć, a nie wykręcać 
się dostarczeniem pociechy religijnei j opieki 
r To jest lekceważenie obowiazków, 
5 E em pomija się zasadnicze zadanie danej in- 
_Btytucji przez tego rodzaju nic nie mówiące 
ą frezezy, jak ten, że w koszarach, szpitalach, 
więzieniach będzie uprawiana opieka morał- 
mą i pociecha religijna. 
= Zamiast wniosku komisji, proponujemy 
dla i $ % zwięzłe i jasne sforntułowanie: „Pra- 
ea, j jako podstawa Rzeczypospolitej, pozostaje 
i ge jej szczególną ochroną“. Druga część na- 
szego wniosku mówi o specjalnem przedsta- 
wicielstwie pracy, mianowicie o Izbie pracy. 
A RC A RA a a, 


ził się nad art. 96, żyta ika po- 
ę, ej nawet nie będę potrzebował 
wać, dlatego, że jej sens i znaczenie 
ie dla wszystkich jasne, mianowicie: w 
szem zdaniu: „Wszyscy obywatele ma- 
obowiązek ponoszenia wszelkich ciężarów 
| świadczeń publicznych“. Proponuję po wyra- 
ch „wszyscy obywatele“ wstawić zdanie: 
/łaszcza należący de klas posiadających”. 
è, że poprawka ta żyska poklask naszego 
a skarbu, 


e: „Rzeczpospolita Polska nie uzna- 
przywilejów peee i t. d., to uważam 
część za zbyteczną, bo skoro postawiło się 
ólną zasade, że wszyscy mają ponosić cięża- 
to zbyteczne jest mówić o przywilejach. 
myśl tutaj jest niedopuszczalna, skoro 
się mówi o powszechnem obowiązku ponosze- 
ciężarów. Jeśli zaś chodzi o obowiązki 
alne» klas posiadających, to temu czyńn 
ść poprawka, którą zaproponowałem. 
Pos, Griinbanm przemawia do art. 100 o rów» 
p) obywateli wobec prawa, 


A Tow. Reger. Klub nasz siawia poprawkę 
art. 99, Nie możemy ustanawiać innych 
p dla obywateli polskich, a innych dla cur 
iemców. A powtóre, chcemy, aby państwo 
sze było suwerenne, żeby nikt obcy nie miał: 

a rozkazywać u nas, bez względu czy te 
azy przyjdą z Paryża, Londynu, czy ze 
-Jub Rzymu. Nie możemy przyznawać ob- 
jakichś przywilejów, a dążeniem naszem 
inno być, ażeby koustytucja naszą ae 


brzmiało: aCudznzieeniec, nio. og 
terytorjum Rzeczypospolitej, zmajduje 
> pod opieką konstytucji niniejszej i korzy” 


wa ennio". 
ponujemy poprawkę, aby 
umieszczono: „Obywatel Rze- 


wy 2 z wyjątkiem schwytania ra gorącym 


%1 Już z Aówaikieci 16-go wieku była zasada 
y Polsce „Neminem captivabimus", Tembar- 
jest dla nas to ważne, że dotąd nie ma- 
ustaw, zabezpieczających wolność obywa- 
ale za to mamy różne ustawy wyjątkowe 
dużycia. Przypominam, że ks. Husznę are- 
zb no wskutek sdenuntkjacji (głos: on już 
ma galecji), która wyszla od biskupa Ło 
go. I tylko dlatego, że miał spór czysto 
ły z tym biskupem, Że ten spór wyrósł 
na spór kanoniczny, to 00 to nas, Pzecż- 
ołiżą Polską, obchodzi, Można go byżo w,- 
„ale wara od tego, aby człowieka areszto- 
6 £ 7 miesięcy całkiem niewianie trzymać 
więzieniu. To musi być z góry na zasadzie 
tytucji uniemożliwione. - 
Pos, ks, Lutosiawski proponuje, aby wobec 
jw naszej administracji termin 24 godzin, w 
którego areżztowanemu ma być doręczony 
sądowy, przedłużono na 48 godzin, 
art, 102w sprawie kar pos, Suligowski 
-popra aby dodać: „kary, połączone z 
niem lizycznem, są niedozwolone i nikt ta- 
karom podlegać nie może“, Oprócz tego zapro- 
wał drugi dodatek: „kara śmierci również jest 
zwolona i może być stošowana jedynie w wy- 
ach zdrady stanu -oraz w wypadkach prze- 
| wojskowych, o ile ustawy będą ją wyraźnie 
ywały”, 
tem odroczono dalszą rozprawę. 


że Odezwa, wystosowana do ludności 
ec, podpisaną przez biskupa podlaskiego Przeż. 
ego i kilku ianych, a odezytana przez, posia 


3 Pos, Griinbaum prostuje wyjaśnienia p. Skupa. 
` m Sprawa „J.U, R'a, 


F j o ustawie w sprawie zniesienia urzędu 
do spraw powrotu jeńców, uchodźców i robotników 


Pos, Roiłermund, Sprawa zniesienia tego urzę- 

iraz była wniesiona przez Rząd, ale wów- 
została przez Sejm odroczona do sesji jesteanej. 
mie, po skońszeniu wojny na wschodzie, Rząd 


"polskiej. 


piono do sprawozdania, komisji opieki 


rzecz postawi? na nowej zasadzie. Projekt ustawy 
został zmieniony w zgodzie z komisją sejmową, 

Komisja proponuje 8 rezołucje, w sprawie po- 
wołania do życia rady emigracyjnej, w sprawie za- 
pewnienia Urzędowi emigracyjnemu samodzielno- 
ści pod względem administracyjnym, finansowym 
i budżetowym, w sprawie utworzenia własnej pol 
skiej floty transatlantyekiej, 4 

Pos, ks, Sykulski stwierdza, że Urząd emigra- 
cyjny nie podołał zadaniu. Szczególnie katastrofalną 
jest dla nas umowa z Gdańskiem co to emigrantów. 
Gdańsk z tego źródła czerpie dochodu około 100 tys. 
mk, niemieckich dziennie za -dezyniekcję, za życie 
i pomieszczenie —— wszystko to, ©0 daje wzamian, 
jest niżej krytyki, Otóż urząd, który ma się stwo- 
rzyć, powinien zwrócić baczną uwagę na tę sprawę. 
Natomiast „Jur“ w sposób zadowalający opiekuje 

Minister pracy Popławski odpowiada, że żadnęj 
ugody dotychczas między rządem polskim a Gdań- 
skiem niema, dopiero będziemy o tę walczyli. 
Chcielisny odpowiednią umowę spisać na wiosnę 
b. r., lecz komisarz Tower potraktował tę kwestje 
po prostu: Polacy-niech się zajmują reemigracją, 
a emigrantami zajmą się Niemcy, Trzeba nareszcie 
wszystkie te agendy skupić w jednym organie. 

Sejm przyjął ustąwę w drugiem į trzeciem czy- 
taniu wras z poprawkami i 8 rezolucje, 

Odeslano jeszcze do kontroli kilka nagłych wnio- 
sków, 

Następne posiedeznie dziś o 4 po poł, 

Na porządku dziennym dalsze glosowanie nad 
konstytucją. Dotychczas Sejm przyjął w drugiem 
czytania 84 artykuly, Dziś więc marszałek będzie 
się siarał zacząć glosowanie od art, 85 i 86, trak- 
tujących o składzie i kompeiencji Senatu. 


lrtkiyam armii ocysteiczej w posiadania 
ŁBdCYÓW. 


INTERPELACJA 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych do 
Pana Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 
przekazania archiwum Gen. Inspektoratu Ar 
mji Ochotniczej Obywatelskiemu Komitetowi 
Obrony Państwa. 


Generalny Inspektorat Armji Ochotniczej, 
likwidując się, przekazał archiwum swoje Oby- 
watelskiemu Komitetowi Obrony Państwa, 

Jest to rzem miesłychana w stosunkach 
wojskowych, 

Poruszona tym faktem opinja publiczna 
musi żądać wyjaśnienia powodów, kióre-sklo- 
nily Gen. Inspektorat Armji Ochotniczej do te- 
go kroku. Nie można przecież dopuszczać, by 
urzędy państwowe oddawały prywatnym łu- 
stytucjom partyjnym archiwa swoje, które mo- 
ga zawierać tajemnice służbowe, 

Wobec powyższego zapytujemy p. mini- 
stra: 

1) Czy znany mu jest fakt powyższy? 

2) Czy gotów jest przeprowadzić doch 0 
dzenie w powyższej sprawie i winnych odda- 


nia archiwum państwowego w ręce prywatne | 


pociągnąć do odpowiedzialności sądowej? 
Warszawa, 4 listopadg 1920 r. 
amsema m0 


Kronika sejmowa, 


(W sobotę odbędzie się pos.edzenie Sej- 
mowej Kounisji Spraw Łagranicznych z po- 
rządkiem dziennym: 1) zapytania do Rządu 
w sprawach bieżącej polityki zagranicznej, ) 
wnioski posła Regera i tow. w sprawie Sla- 
ska Cieszyńskiego, 3) inne przydzielone Kv- 

misji wnioski, 

Posiedzenie wyznaczone jest na godz. it 
przed poł. O ile w tym czasie obradować be 
dzie Sejm, posiedzenie Komisji odbędzie się 
po poł, prawdopodobnie o rej. 


Kronika polityczna. 


Zwołanie Sejmu Litwy Środkowej. 

„Dekret Tymczasowej Komisji Raądzącej 
Litwy Środkowej podpisany dn, 28 paździer- 
nika, a ogłoszony dn. 31, zwołuja Sejm do 
Wilna, jak już wczoraj doniósł „bota. ną 
dzień 9 stycznia. 

Ordynacja wyborcza ma być ogłoszona do 

dn. 28 lisiopada. Ordynacja ta ma oprzeć się 
na zasadach ordynacji Rz., Polskiej. 

T. K. R. jednomyślnie uchwał'ia, żę teren, 
Ł którego ludność ma wybierać swych przed- 
stawicieli do Sejmu obejmie również ziemie 
Lidzką i Grodzieńską, dziś znajdujące sie we 
władaniu wojsk polskich. Postanowienie to 
jest sprzeczne z uchwałami sejmowej komisji 


pertraktować z rządem polskim. 


( Do dn. 6 ec Rząd kowieński ma 
dać odpowiedź komisji Ligi Narodów w spra- 
wie plebiscyiu na ziemiach Litwy Środkowej. 


T.K. R w ae z posianowieniem Li- 
gi Narodów o plebiscycie posianowiła nie zga- 


dzać się żadnym warunkiem, aby komi- 
sja aljancką przejęła administrację na czas 
plebiscytowy. Doświadczenia na Śląsku Uis- 


szyńskim, Mazurach, Prusach Wschodnich i 
gobas Śląsku wykazały, że komisje aljane- 


‚kie ani nie są bezstronne, ani nie gwarantują 


spokoju. 4 


or 


„ROBOTNIK”, piątek, 5 listopada 1920 r. 


rezją”. 
a a h średniowiecznego mwyczaju pa: 
lenia na stosach „heretyków“ i „kacerzy”. 

* 


Obolenski 


1. K. R. ma podobuo, w tej sprawe | 


Ofensywa Litwinóń, 


Dr. 31 października Litwini kęwieńscy 
rozpoczęli. ofensywę przeciwko wojskom Litwy 
Środkówej. Po sironie Litwinów stwierdzono 
udział nietylko Niemców, ale i bolszewików, 
którzy zmuszeni byli swego czasu pod napo- 
rem wójsk polskich przejść granicę Prus 
Wschodnich. 4 

Jakim sposobem ci „jeńcy“ zmaleźli się 
obesnie w wojsku litewskim — możę odpo- 
wiedzieć tylka rząd niemiecki, 


(Wczoraj minister Że x a p. 
Sapieha wydał obiad dyplomatyczny dla ru- 


muńskiego Ministra Spraw. Zagranicznych p. 


Take Jonesu. 
._ Obiad - obiadem. Jle jednak wiemy p. 
Take Jonescu, jak było do przewidzenia nie 


depiął w Warszawie swego celu t. j. ulworze- 


nia Małej Enienty wraz z Czechami. 
Podobno w kołach rządowych powiedzia- 
no p. Take Jonescu, że z Rumunją owszem z 
Jugosławią także, ale z Czechami przed odda- 
niem Śląska Cieszyńskiego — nie! 
Pau Take Jonescu o godz. 7 m. 15 opu- 


ścił Warszawę. Towarzyszy mu w drodze do 
Bukaresztu poseł „ach p. Skrzyński. 


Wczoraj pow: rócila . z Wilna delegacja 
papaes, Rady aa 


= 


)Dzie o godz. 12 i pół w gabinecie Mam 


szałka odbędzie się narada , przedstawicieli 
klubów sejmowych z delegatami 
rej Komisji Rządzącej ` w Wilnie. 


Tymczaso= 


` Ksiądz Andrzej FONA więziony w cig- 


gu 10 miesięcy w Kielcach na skutek denun- 
ciacji 
z więzienia za kaucją 25 tysięcy marek. Ks. 
Huszno znajduje się obecnie w Warszawie. 
Władze sądowe wytaczają ks. Huszn:e proces, 


biskupa Łos'ńskiego, został zwolniony 


oskarżając go między innemi o wydanie książ- 
Maj tę Demokratyczny”, która trąci „he- 
zko, a doczekamy się w Polsce 


+s 
Adjutantura Generalna Naczelnika Pañ- 
stwa komunikuje: Wiadomość, zaczerpnięta z 
„Hnomadskiej Dumki', a powtórzona przez 
niektóre dzienniki warszawskie, jakoby w o- 


statnich dniach Naczelnik Państwa odbył kon- 


ferencję z atamanem Petlurą, jest w zupełno- 
ści nieprawdziwą. 0: 


Nowy . poseł angielski s Warszawie. 
Londyn (East Express). Według (imiorma-- 


cji ze źródła kompetentnego, posłem angiel- 

skim w Warszawie ma być mianowany charge 

d'afaires angielski w Berlinie, Kilmanrock. 
x 


Protesty "Sowietów. 
Ryga, 31/X. (Orient). Delegat Sowietów, 
głosił do stałej części delega- 
cji polskiej pro powodu akcji gen. Ba- 


łachowicza i geu. Żeligowskiego. 


c Tutejsza delegacja polska zaznacza, -te 


protest został zgłoszony wbrew oczywistym 
punktom prelimiagrjów pokojowych. W umo- 


wie sprawa granicy polsko-litewskiej pozo- 


stawiona jest do rozstrzygnięcia wyłącznie 0- 
bu zainteresowanym strmom, Co się tyczy 


iestów odnośnie wojsk gen. Bałachowicza, 
jest on nieuzasadniony, gdyż do chwili ra- 


tyfikacji traktatu Polska nie jest skrępowana 


w stosunku do Sowietów żadacmi zobowiąza» 


pami = 


Piz ii: "= 


Pochowanie zwłok towarzysza Korcza- 
ka mae się w sobotę dnia 6-g0 listo- 


Nabożeństwo” żałobne odprawione zo- 
stanie w sobotę o godz. 9-ej rano w koście- 
la garnizonowym przy ulicy Długiej. 

Wyprowadzenie zwłok z tegoż ki 
ła na cmentarz wojskowy (Powązki) nastą- 
pi w TE U O 3 pp. 


1 elefi ramy. 
sarawa Gdadgka m koaierencii ambasadorów 


Paryż, 4 listopada. 

(East Express). Na slaluim posiedzeniu 
-odbylem pod przewodaiciwem Cambow'a, kon- 
fereucja ambasadorów zapoznała się z treścią 
sprawozdania z przebiegu rokowań między 
e iż, SPR Polski i wolnego. miasta 
Gdańska. rzebieg tych rokowań przedsta- 
wia się — zdaniem konferencji — pomyślnie. 
ia, będą prowadzone w dalszym sc] 


ET kiędzy Wrngem a Iirsitcan. 


Paryż, 4 listopada. 
(East Express). „Posliednija - Nowosti“ 
pedaja, iż delegacja ukraińskiego komitetu 
narodowego zfwaria z gen. Wiangiem uklad 


Rr. 801. 


iz mm 


na warunkach następfffgcych: Do czasu utwo- 
rzenia iederacyjuego rządu ukruińskiege po- 
siadającego peinomoenieiwa do zawarcia trak- 
talów z rządem Rosji połódniowej, — Rada 
Tymczasowa zasiadać będzie w Sewastopolu 
i kierować prawani ukrajńskiemi dotyczący* 
mi terytorjów ukraińskich, zajętych przez an 
mję Wrangia. Prócz tego ma być ogłoszony 
dekret tormujący z Ukraińców, będących ©- 
beenie w armji Wrangla odrębne oddziały. 
Delegacja ukraińska nawiązała stosunki z 
przywódcami powstania ną Ukrainie prawo- 
brzeżnej.. Przybyli oni na Krym i oświad: 
czyli swoją zgodę na pogram narodowego Ko-. 
anitetu ukraińskiego. Specjalną delegacja po 
wsłańców z części Podola oraz z gub. Cher 
scńskiej przybywa do Konstantynopola w © 
lu przeprowadzenia rokowań co do wspólnej 
akcji na zasadach ogłoszonych przez komitet 
narodowy ukraiński. Komitet ten ożwwrzył 
specjalne biura na Krymie, w Konstantynopo=" 
lu, w Sofji i Nowym Jorku, Większość partji 
politycznych ukraińskich między iunemi partja 
„samosliników* opowiedziala się za komite- 
tem narodowym. Zarząd Cenitalny komitetu 
przebywa w Paryżu. 


Uiensywa bolszewicka na patataj, 


Konsiantynopol, 4 listopada. | 
(East Express). Dochudzą tu „GE 
ści, iż armja czerwona szybko posuwa się na: | 
przód i grozi odcięciem sił Wrangla od Ope- | 
racyjnej podstawy na Krymie. Donoszą, że © 
podobuo Melitopol jest zajęty przez armię 
czerwoną, która po zaciekłych atakach prze- N 
kroczyła Dniepf pod Nikopolem oraz pod Ka» 
chowiką. Obiega tutáj również niepotwierdzo- | 
na jeszezę pogioska, że oddziały czołowe bob 
szewików zajęły Perekop. Delegacja! bolsze- 
wieka w Londynie również twierdzi, że Pere- 
kop został zajęty przez bojszewików, posuwa- | 
ia się obecnie już na terytorjum krym- 


Przeciwko -detofl" Besarabii. | 


Carnarwon, 4 listopada. , 

(East Express). Radio bolszewickie dor 
nosi; Rząd suwietów przesłał , ua ręce præ 
zydenią ministrów rumuńskich depeszę nastę- 
pującą: yach ace iż nastąpiło pod- 
pisanie traktatu r pae ocarstwami Sprzy” 
mierzonemi, oraz Rumunją w sprawie zaaneke 
tywania przez nią besarabji, — rządy ropt 
blik. sowieckich, rosyjskiej i ukraińskiej ©» 
świadczają, że nie mogą uznać dokonania tych 
aneksji. Nastąpila ona bez udziału tych rzą- 
dów, to też nie uważają się one za związane 
w jakikolwiek sposób trakiateim zawartym 00 
do tego między innemi rządami, 

Podpisano: Kouusarz luiowy do spraw 
zagranicznych rosyjskiej republiki sowieckiej 
— Cziczerin. 

Prezydent Rady komisarzy ludowych oras. 
komisarz ludowy do spraw zagranicznych re-. 
publiki ukraińskiej i sowieckiej — Rakowski, 


Przygotowania do komtrrewolncji w Rasji ~ 


Kopenhaga, 4 listopada, 

(P. A. T.y. Wied. Biuro Koresp. „Ber 
lingske Tidende“ donosi, że dz-enniki rosyjs, 
skie oglaszają oficjalne zawiadomienie, ik . 
rząd odkrył wielkie przygotowan'a do kontr- 
rewolucyjnej akcji przeciwsowieckiej. Rząd 
jest zdecy aiena bronić swego systemu wszele 
kiemi środkami i wzywa wszystkich komuni: 
stów, aby pozostali na swoich stanowiskach. 
Aresztowania w Moskwie trwają dalej, 


Reichswehra Ba granity llewaśiej, 
Berlin, 4 listopada. 
(P. A. T.). Biuro Wolffa. Straż granice 
na między Wschodnimi Prusami a Litwą zo» 
stała wzmocniona przez wojska Reichswehry. . 


wrzenie w irand = 


Dublin, 4 listopada. 
E(ast Express). W Irlaudji dokonano Do sy 
wych uapaści na policję. 3 powcjantów i jed- 
nego żoluierza zabito, 4 policjantów i 2 żoł- 
nierzy raniono. Zarządzono surowe represje, 
wynikiem których jost zabity 1 mężczyzna i 4 
kobieta, ramionych 6 osób. 
| Londyn, 4 | 
(East Express). Ruda Ministrów pod 
przewodnictwem Lloyd George'a na posiedze 
niu 8-go listopada, omawiała położenie w Ir- 
landji, nad którem długo debatowano. 
Londyn, 4 pa E 
(P. A. T.). Wied. Bory Ź Koresp. 
wyższa odrzuciła wniosek, aby Inandja Pond 
małą samorząd. Odrzucenie nastąpiło 44 glo- 
sami przeciw 13. ky 


Wybór Hardloga, 


Nowy Jork, 4 listopada. 

(P. A. T.). (Havas). Ostateczny rezultat . 

głosowania jest następujący: 891 głosów z4 
Hardiugiem, 140 za Cox'em. 


la Łotwie: e 


Ryga, 4 listopada. Konsulowie państw ob 
cych, urzędujących w Rydze, złożyli każdy po 
szczególnie na ręce tządu łotewskiego jedno | 
brzmiące dekiaracje. Głoszą ode, żę w związkm 


_ Nr. 801. 


uchwaloną reformą rolną na Łotwie konsu- 
lowie staną w obronie zagrożonych interesów 
6bywateli odpowiednich państw. 


dizowiedi angielska ra, notą sowierką 


Londyn, 4 listopada. Lord Curzon wysto 
jował odpowiedź ua przesłaną angielskiemu 
Ministerium spraw zagranicznych uwoję rządu 
Bowieckiego w sprawie rozkazu, wysbosowane- 
go do kapitałów okrętów angielskich na mo- 


„ROBOTNI 


rżu Baltyckiem i Czarnem, abg atakowali ło- 
dzie podwodne rosyjskie. Rozporządzenie to 
*Curzon motywuje faktem ustalonym, iż siły 
morskie bolszewickie ma morzu Czarnem u- 
czestniczą jeszcze w działaniach  nieprzyjaz- 
nych przeciwko interesom angielskim. W za- 
kończeniu Curzon: wzmiankuje, iż tylko od rzą- 
du sowieckiego zależy, by pułożyć kres sytuacji 
obecnej, (E, E.) Ą 

| 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 
Bo wszystkich orgaizci 
Pekkie) Partii Sajalistycznej, 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


Dzielnica Powązki. Dziś w piątek o godz. 7 w. 
w lokalu wiasnym, Okopowa 30, odbędzie się ogólne 
zebranie, wad ie 

Posiedzenie Egzekutywy Okręgowego Komitetu 
Robotniczego odbędzie się dziś w piątek, o godz. 
4 i pół po poł, w lokalu Al. Jerozolimskie 56, ` 

Zbiórka na fundusz wyborczy, W dniu 7 b. m. 
w czasie uroczystego obchodu drugiej roczoicy po- 


W dniu 7 listopada przypada rocznica Ę Rządu roboiniczo-włościańskiego urządzoną 


brzewrotu lubelskiego. Klasa robotnicza 
powinna obchodzić ją uroczyście zwłaszcza 
dzisiaj, gdy z chwilą zawarcia pokoju wkra- 
<6amy: w okres nowej walki o Rząd Robot- 
niczo-Włościański, o prawdziwą demokra- 
Wzywamy więc wszystkie organizacje 
partyjne do urządzenia wszędzie w nie- 
dzielę, 7 listopada, uroczystych obchodów, 
kademji, odczytów, zbiórek w imię pracy, 
dokonanej przez pierwsze dwa kządy Lu- 
dowe. | 
Organizacjom okręgowym i miejsco- 
| wym pozostawiamy zupełaą swobodę co 
do szczegółów obchodu. Z 
Pobierane na odpowiednich zgroma- 
dzeniach ręzolucje należy przesyłać nie- 
| śwłocznie do redakcji „kobotnika”, Wyka- 
| zy finansowe ze zbiórek — do Wydziału 
Finansowego C. K. W. (Warecka 7), ` 


Centralny" Komitet Wykonawczy 
; Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Warszawa, 27 października 1920 r. 


l caem vame 


|- W niedzicię dnia 7 listopada r. b. o 
| godz. 10 m, 30 z powodu przypadającej 
| recznicy Kządu Luveiskiego ©0uvędą się 
wiece w nasiępujących punktaca: Teatr 
Powszechny, Leszno róg Zełaznęj, "Tow. 
flygjeniczne, Karowa 51, Ochota — Grójec- 
ka 46 m. 36, Mokotów, Praga. — Biliźszy 
adres podamy w num. jutrzejszym. 
„ 0 godz. 4 m. 80 pp. w saii Muzeum 
Przemysiu i Rolnictwa, Krak. Przedm. 66, 
obędzie się Uroczysta Akademia, której 
rogram przewiduje przemówienia tow. 
tow.: Daszyńskiego, Moraczewskiego i Zie- 
mięckiego. Wejście bezpłatne dla człon- 
ków partji. Bilety dzielnice otrzymać mo- 
gą w lokalu 0, K., R. u sekretarki. 


kipa pati. 
Dziś, dn. 5 listopada o godz. 9 wiecz. | 
bdbędzie się posiedzenie C. K. W. łącznie 
é komisją parlamentaruą Z. P, P. S. w lo- 
kala sejmowym klubu. 


Komisja zajmująca się pogrzebem 
tow. Piotra, o godz. 4 zbierze się w Sej- 
„ mie, 
| | Baczność dzielnice! Baczność towarzysze i to. 
warzyszki! Okręgowy komitet robotuiczy urządza 
% miedzieją, dnia 7 b. m, w lokalu przy ui, Al, Je 
| tozolimskie 56, zabawę dla członków partji i wpro 

%adzonych gości. Początek o godz. 6 i pół po poł, 
Cena biletu mk, 20, 

Dzielnica Wola-Czyste, Dziś w piątek o godz. . 
7 więcz,iw lokalu wiasuym, Wolska 44, ogólne ze- 
| Dzielnica Jerozolima, Dziś w piątek o godz. 7 
- wieca. w lokalu wlasnym, Chiodua 41, odbędzie się 

posiedzenie Komitetu Dzielnicowego, ` 

Dzielnica Praska, Dziś w piątek ©-godz, 7 w. 

M lokalu własnym, Kępna 15, odbędzie się posie- 
zenie Komiietu Dzielnicowego, 

Dzielnica Powiśle, Dziś w piątek o godz. 7 w. 

w lokalu wiasnym, Solec odbędzie się ogólne 
zebranie, e TR 
— Dzielnica Mokotów, Dziś w piątek o godz. 7 w. 
w lokalu wiasnymy Bagatela 12-a, odbędzie się o 
6 ue zebranie, Za A. ; 
t 
| 


= 
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+ 


Ek 


| 
godz. 2-ą po poł. do sali w willa „Flo- 


będzie na wszystkich partyjnych zebraniach zbiórka 
na rzecz funduszu wyborczego P, P. S, Wzywa się 
wszystkich chętnych towarzyszy i towarzyszki do 
zgłoszenia się po worki w sobolę, 6 b, m. do tow. 
Weinkranza, sala 8 w O. K. R, w AL Jerozolim- 


Mich zawodewy. 


Zapowiedź strajku powszechnego w Po- 
"a znaniu. WA SA 
Poznań, 4 listopada. (East Express). 
Polskie zjednoczenie zawodowe  oświad- 
cza się stanowczo przeciw strajkowi gene- 
ralneimu i wzywa robotników do podjęcia 
pracy. W przeciwstawieniu do tego P. P. 
3 (zapewne chodzi tu o klasowe Związki 
zawodowe. Przyp. Red.), zwołała wczoraj 


ra“ wiec, ną który przybyło około 2 — 8 
tysięcy uczestników. Tu w sposób gwalto- 


wny domagano się strajku generalnego i | 


uchwalono jednomyślnaą rezolucję wzywa- 
jaca do takiego strajku. Równocześnie 
wysłano delegację do robotników warszta- 
tów kolejowych, którzy zebrali się na wie- 


| cu na Zameczku. Po dłuższych wahaniach 


wysłano komisję, która udała się do willi 
„Flory“; ażeby tam traktować z inńemi ko- 
misjami o przyłączeniu się do strajku ge- 
neralnego, ma,ącego się rozpocząć w s0bo+ 
"tę rano o godz. 6-ej. 

Wzrost kosztu utrzymania, „Komisją dla 
badańia wzrostu kosztów utrzymania rodzin 
pracowniczych, zatrudnionych w przemyśle i 
handlu“, na posiedzeniu dn. 4 listopada r. b 
ustaliła, iż wzrost kosztów żywności, opału i 
światła rodzin, otrzymujących deputat robət- 
niczy w październiku, w porównaniu do wrze- 


|śnia r. b, w ramach przyjętego przez Kom- 
sję budżetu, wynosi 9,48%, zaś wzrost kósz- | 


tów żywności, opału i światła rodzin, nie v= 
trzymujących deputatu robotniczego, w tymże 
okresie czasu wynosi 15.98%. , y 

Posiedzenie rady delegatów robotniczych labryk 
wojskowych odbędzie się dziś o g. 1-ej w południe 
w lokalu własnym (Aleje Jerozolimskie 56); — 

Z, P, M. S, Dziś o g. 6 wiecz, w lokalu Zwiąż» 
ku przy ul, Al. Jerozolimski 56 odbędzie się Kolo 
Ogólne, na którem kol. Wrzos wyg!osi referat p.t, 
„Religia a Socjalizm $, Wstęp tylko dla zarejestro- 
wanych czionków i sympatyków. Prosimy o punk 
tualne przybycie, > 


Zagranica. 
Wrzenio wśród kolejarzy hiszpańskich, 
Madryt, 4 listopada. Powszechny związek 
kolejarzy na zjeździe w Madrycie uodywalią żą- 
danie pfyjęcia z powrotem na służbę 6000 ko- 
lejarzży, uwolnionych pó strajku w si iu 
1917 r, Wysunięto rówuież postulat wprowa: 
dzenia 8-mio godzinnego Quia pracy. Robotni- 
Gy, którzy zgodzą się pracować ponad 8 go- 
dzin, winni otrzymywać wynagrodzenie stoso- 
wuie do swej pracy. Kolejarze żądają również, 
aby nominacje następowały ze ścisiem 
strzeganiem starszeństwa na służbie aż do sta. 
nowisk szefów sekcji. Żądania robotników bę 
dą przedstawione na specjalnej audjencji pre- 
zesowi gabinetu minist*ów. (E, E.) 
+ 


Zwycięstwo górników angielskich. Strażk 
górników zakończył się. zwycięstwem. Lloyd 
George, który z początku stawiał się hardo, ñ=- 
czył bowiem na poparcie opinji społecznej, 

$ 


4 


E”, 


~% / 


p'4TeK, d Usropada 1920 r, 


zmuszony był pójść na ustępstwa, albowiem 
nagły wybuch swajku zastał ogól ludności nie= 


przygotowanym, ograniczenia, zarządzone 
przez rząd, wywołaly niezadowolenie, a winę 
wybuchu strajku przypisywano rządowi, 
nieważ ludność naogół uznawała żądamie pod-, 
wyżki płacy za uzasadnione. ae 

Góruicy uzyskali żądaną podwyżkę w wy- 
sokości 2 szyl. dziennie, zapewnioną do 8-90 
stycznia następnego roku. Cena węgla dla,d- 
żytku krajowego jpzostała dawna, Ureguio- 
wano podstawy produkcji. Zatobki właświcieii 
kopalń, przewyższające 26 miljonów fun. rocz- 
nie, podlegać będą wahaniu, jak zarobki gór- 
ników. Utworzony będzie narodowy komitet 
dla określenia płac, Gy 


zaa 


- Londyn, 4 listopada, Wynik referendum 


w sprawie dalszego strajku górników dał więk- 
szość 8459 głosów za odrzuceniem nowych pro- 
pozycji rządu. Za przyjęciem tych propozycji 
głosowało 338,045, przeciwko zaś 846,504. Z 
chwilą ogłoszenia wyników reforendum przy 
wódca górników Smillie wszczął rokowania z 
przedsiawicielami kierunków skrajnych w 
sprawie, pojęcia pracy. Smillie odniósł zupełne 
zwycięstwo, bowiem na konferencji tej uchwa- 
lono, iż do prowadzenia dalszego strajku nie- 
zbędna jest uchwała % głosujących, a więc 
wobec tego strajk należy uważać zą zakończo- 
ny. O decyzji tej górnicy będą zawiądomienś 
niezwłocznie wraz z poleceniem jaknajszybsze- 
go podjęcia pracy. Przedstawiciele żywiołów 
skrajnych w związkach górniczych zażądali od 
komitetu wykonawczego niezwłocznej rewizji 
niektórych artykułów statutu związkowego. 
(E. E.), 


LJ 
zw 

Czernow o stosunkach w Rosji. Czernow, 
przywódca eserów, przebywał przez cały czas 
panowania bolszewików w Rosji, gdzie praca 
jego była b. utrudniona z powodu prześlado- 
wań i ograniczeń, na jakię narażona była je- 
go prija i on sam. ) 

Ostatnio zaś z powodu mowy, wygłoszonej 
przez Czernowa na wiecu metałowców z oka- 
zji pobytu delegacji angielskiej, położenie je- 
gb stalo się coraz trudniejsze; zmuszony był 
ukrywać się, aż udało mu się wreszcie uciec 
zagranicę. 

Czernow powiedział o Rosji m. in.: Pans- 
wanie bolszewików przeszło w ciągu 3-ch lat 
wielką ewolucję: od okresu rokogzu A la Pu- 
gaczow, do okresu militarnego komunizmu 1 
despotyżmu à la Arakczejew. Wszelkie złu- 
dzenia w stosunku do bolszewików ze strony 
robotników i włościan, prysły doszczętnie. 
Proletarjat miejski < jest - zdezorganizowany, 
rozsypańy po wsiach *' i niejako roztopieny. 
Chłopi uważają bolszewizm jako niewolę. Wla- 
dza sowiecka opiera się tylko na bagnetach. 
„Komórki“ komunistyczne w armji, fabrykach 
i innych instytucjach zajmują się dobrowolnie 
szpiegostwem. Cały kraj jest zbiurokratyzowa- 
my, a na miejsce socjalizmu wprowadzono coś 
w rodzaju komunizmu jezuickiego w Para- 
gwajn, 
Czernow oświadcza, że ruch kontrrewolu- 
cyjny skazany jest na klęskę i że tylko dems- 
kracja robotnicza zwycięży bolszewizm. Par- 
tia eserów, mająca olbrzymie masy zwolenu- 
ków, stanie na czele ruchu. i 

sprawie narodowościowej. Czernow 
twierdzi, że jest zwolennikiem zbliżenia na- 
rodów i federacji, co nie wyłącza niepodległo- 
ści tych narodów, Federacja powinna być wy- 
nikiem dobrowolnego porozumienia części 
„autonomicznych. ï 

Czernow dalej oświadczył, że partja jego 
jest za tem, aby narody kresowe stworzyły „li- 
gę państw kresowych”,. w celu obrony zze- 
wnatrz, ponieważ bolszewicy tak samo, jak 
reakcjoniści, mie uznają prawa narodów do 
stanowienia 0 sobie i dażą do narzucenia 
swych rządów na ostrzu bagnetów. 

Wreszcie Czernow jest zwolenńikiem 
wspólnego działania całej demokracji rosyj- 
skiej, a więc wszystkich partji socjalistycz- 
nych, uciskanych przez bolszewików. 

LJ 


CLA > 

* Bilquit przeciw Moskwi® Znany przy- 
wódca i teoretyk socjalizmu w Stanach Zjed- 
noczonych — Hilquit — ogłosił artykuł w eu- 
ropejskiej prasie socjalistycznej, w którym 
zwalcza poglądy boiszewików na abeeną sytua- 
cję w międzynarodowym ruchu robotniczym i 
taktykę komunistów. 

Hilquit zaprzecza kategorycznie, jakoby 
robotnicy amerykańscy znajdowali się w prze- 
dedniu rewolucji, jak usiłują wmówić w świat 
cały bolszewicy. Organizacje robotnicze wal- 
czą o lepsze warunki pracy, robotnicy są nie- 
zadowoleni i rozgoryczeni — to prawda. Ale 
mowy niema o tem, ażeby robotnicy dążyli do 
przewrotu, do obalenia kapitalizmu, który 
wprawdzie osłabł nieco z powodu wojny, ale 
jest jeszcze dość silny, by przez dłuższy czas 
utrzymać się u władzy. 

Z drugiej strony robotnicy, budząc się do 


po- 


swoją w sprawie chleba, sprzedawanego w nie 
| 


| kie 80,50—76.50. Korony czesko-sław. 8.95—8,75,. 


Da ażdycha we wyte keemia 


Autonomia Mandi > 


przez Stanisława Posnera 


LE. 

- nakiad E. Wende i S-ka, 
walki ekonomicznej, mają najlepszą spósobk | 
ność do wzmocnienia swych organizacji i wys 
szkolenia politycznego, które: jest o DARO - 
jeszcze w /początkowyim okresie rozwójw = 
Hilquit zgadza „Się, że okres przejściowy a 
między kapitalzinem a socjalizmem będme -. 
ucieleśniony w postaci dyktatury proletacjatu 
Ale dyskusje na ten temat nie meją zna 
czenia praktycznego, gdyż sprawa nie jest ak- 
tualna. Przytem forma dyktatury: wcale me 
musi przypominać rządów sowieckich w Rosji, 
Hilquit nazywa ll-ą międzynarodówkę 
| grupą rozbitków, nie mających autorytetu mo- 
raluego. lil-a zaś międzynarodówka jest wy“ 
razem stosuuków wyłącznie rosyjskich i łączy 
w sobie zwolemików jednej tylko partji, a więc ` 
nie jęst organizacją międzynarodową. ed 
5 $ Wi 


Szwajcaria. „Volksrecht* w Zurychu ào F 
nosi, że zarząd szwajcarskiej partji socjali- 


stycznej uchwalił zwołać do Beria w dn. 27i 
28 listop. konferencję z przedstawicieli parti 
socjalistycznych, które wystąpiły z Il-ej Mię 
dzynarodówki, lecz wskutek 21 warunków 
moskiewskich nie przystąpiły do IIl-ej. PRZ 

Konferencja ma zbadać, jaki ma być "NR 
rakter ich stosunków z Ill-ą Międzyn., RIE 
przystępienie do niej nie będzie umożliwionę. 


Z Rady Miejskież 
Sprawa złego wypieku chleba, —- Sprawa wypad» 
ków tramwajowych, — Znowu podniesienie taryfy 

tramwajowej, i GRY 


Wezorajszemu pos.edzeuiu . przewodniczył pierwe 
szy razpo powrocie z Rygi wiceprezes R. M,, taw, 
R, Jaworowski, ! y 

Radny Z, Kalinowski uzasadniał interpelację 


rych skladnicach miejskich, Interpelant wzywa(R, 
M. do wejrzenia w sprawę nieżednolitego wypieku | 
chleba we wszystkich piekarmiach, zwracając uwa” 
gę. że chleb kartkowy jest często szkodliwym dia 
zdrowia, W imieniu miejskiego Wydziału Zdrowia 
wyjaśnień udzielił dr, Kowalski, W. rezultacie przys 
jęto wniosek"r, Z, Kalinowskiego wyłonienia komie 
sji z 3 radnych i 8 cz'onków Magistratu. © 1 

Długą, chwilami uuiną i przewlekłą, d 


+ 


sję, wywola'a sprawa wypadków tramwajo 
poruszona już na poprzedniem posiedzeniu przeg 

r. L. Śliwińskiego, Radny Kirszbraun odczytał re- 
ferat w sprawie środków zaradczych przeciwko wy 
padkom tramwajowym, Radny Truskier bronił 
tramwajarzy, zwalająe winę w dużej mierze na sa- 
mą publiczność. W tym samym duchu przemawiał 
r. tow, Buliński, składając konkretny wniosek, 
Komenda miasta ustanowia posterunki, kiórebg 
przestrzegały; by publiczność, a zwłaszcza wojsko- 
wi, stosowali się do obowiązujących R” 


„A 


pr 


Radny prof, St, Kalinowski wystąpił z waże ; 
by za przykiadem zagranicy urządzono przy trame 
wajach sietki ochronne. : wy E 
| + ramienia zarządu tramwajów miejskich 
powiadał dyr, Kühn, tlumacząc, iż dyrekcją wscysł- 
ko czyni, co w jej mocy, by zapobiec wypadkom, 
a przynajmniej doprowadzić je do minimum, ale 
okoliczności wyjątkowe, jak: brak wagonów, brak 
motorów i t, d., stoją na przeszkodzie zamierzeniorą 
dyrekcji, Dużo winy jest także po stronie publicz- 
Na wniosek r. d-ra Zawadzkiego, dyskusję prze- 
rwaró, na wniosek zaś r, Kórnera, wszystkie w apra 
wie tej złożone wnioski odesiand do komisji 
spraw ogólnych, ` 
Z kolei odczytano wniosek Magistratu, tyczący, 
się podniesienia taryfy tramwajowej, Komisja 
nausowo-budżetową wniosek Magistratu zmodyf 
kowa!a, proponując za jednorazowy przejazd 5 
bilet ulgowy dla młodzieży szkolnej — 1 mk, 
żołnierzy — 3 mk, bilet kwartalny 1500 mk., bilet 
kwartainy-ulgowy — 1000 mk, 3 
W dyskusji nad tym wnioskiem zabierali głosz 
a Bobe í dr, Zieliński, Wniosek popierał dyre 
Z powodu spóźnionej pory, dalszą dysku S 
nad podniesieniem taryfy tramwacjwej odłożono 
do następnego posiedzenia, ` 


Zycie gospodarcze, * 


Notowania gieldy warszawskiej. 


100 rb, carskie pł, 290—298—294, 500 rb. cżre 
skie pt, 280—208—296. 1000 rb, dumskie pł, 67— 
| 78—70. Dołary St, Zjedn, 330—310, Franki 
| euskie 22—21. Franki belgijskie 23,25—22,25, Frams 
| ki szwajearskie 53.30—51.50. Funty szterl, 1210 - A f 
1135, Marki niemieckie 460—440, Korony austrjac- 


ry 
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mogą pęknąć, powodując ulatnianie sie gazu, 

_ dlatego należy je dobrze opatrzyć na zimę. 

Tam, gdzie czuć odór gazu, należy dla bezpie- 
czeństwa otworzyć okna i drzwi. 


Wieje przeposzczających gaz nie można od- 
j smnkiwić 1 Ogniem, 


leca o każdiem uchodzeniu gazu zaraz należy 
zawiadomić Zakłady Gazowe. 


Dzika 8 


Kredytowa 3 
SS Marszałkowska 36 | Uhiodna 39A 
i PL Trz. Krzyży 8- | 5-w Jerską 22 
Praga, Targowa 30. 


(ul. Or- 


CYRK ji koiwi 


dynacka) 
DZI$ 8 w. WIELKI, KOWY 


BAJKOWY PROGRAM LISTOPADOGWY 


inne wyst ulub. 
| Gościnna it Bim-Boma 


4 komika polskiego, oraz 12 nadzwyczajnych a“ 
, trakcji 12 nieznanych dotąd w Warszawie. 


_ Kronika. 


: SPROSTOWANIE, 


"w związku z notatką pod tytułem „Pan luspok- 
iR Pracy 14-go obwodu zagalopował się“, wydru- 
= kowang w ur. 276 (1063) „Robotnika“ z dnia 9. 
10. 20 r. Minisłerjum Pracy i Opieki Spolecznej 
prosi o umieszczenie niniejszego sprostowania. 

W dniu 11. 10. r. b. w Sieradzu przedsiawi- 
ciel Chrześcijańskiego Związku Zawodowego Robo- 
 fmików Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej p, Adam 
| dcwiak złożył na piśmie Inspektorowi Pracy 14-go 
go abm następujące oświadczenie: 

j y „Oświadczam, że na Komisji Polubownej, któ- 
ma się odbyla dnia 8 sierpnia r. b, w budynku Sta- 
_ posiwa w Sieradzu, widząc po długiej dyskusjj że 
| umowa na warunkach żądanych przez Pracownicze 
Ek Rolue nie dochodzi do skutku nie mogąc 
zgodzić się na propozycje, stawiane przez przedsta- 

| „wcieli Związku Ziemiem jako zbyt nizkie, godzi- 

łem się na kompromisowy wniosek zapłaty domo- 

_ wpikom, zaproponowany przez Inspektora Pracy 

Mg obwodu p. Juljana Kowałika', 
~ Sieradz, dn. 11 października 1920 r. 

i Przedstawiciel Chrześcijaiskiego Związku 
Zawodowego Robotników : Rolnych Rze- 
czypospolitej, Polskiej, 

(—) Adam Jóźwiak, 

FA Minister (—) w. z. Tołłoczko. 

f Za zgodność: Sekretarz Wydziału Rolnego 

: . Z, Mirecka. 


4 


a dachowi, 


Redaktor nacze Inv; dr. E. Perl. 


Pośrżóbiy 
rezerwuar do banzyrzy o pojemności 
56 pudówa 


pny uprasza się składać pod „Przemysł* do Biura Ogłoszeń Tow. Ako. 
„Reklama Polska“ Jasna DOF 


"pracę oirzy numai qalychinia 
na miejscu 

Kloiiacsze i Fokardo na 

żelazo, 

A, na wyjazd 

Cieśle i Ketiargze na żelazo przy bułowie mostów. |amaisal 

-Iaat sie Państwowy (rząd Pośrednictwa Pracy, Plac Warachi O, tolai, 423-05. 


Ocbito w drukarni „Kobotnika”, 


1 
, 
*jarzonemi 4 Niemcami, podpisanego w Wersalu d, 


=- 


E ERES SRD A A Linai KAT s earo pa Pe aek AAEE E E S EAE EE 1: „ROBOTNI p. atok 5 Teopada 1920 r 


W sprawie dwa opcji ludności b. zaboru pru- 
kiego, Wydział prasowy M, S. Wojsk, komunikuje 
następujące zarządzenie Mimisterjum. Osoby, które 
przy wyborze oświadczyły, że pragną skorzystać z 
przyslugującego im prawa opcji i co do których na 
tej zasadzie, w myśl rowkazu L. 84233 /4867 /20—1 
2 dn, 28 czerwca r. b, odroczono decyzję, winny do 
dnia 20 stycznia 1921 roku: 1) albo złożyć formame 
oświadczenie o opcji na rzecz państwa niemiec'ne- 
go, w sposób wskazany w rozporządzeniu mimistra 
spraw wewnętrznych i ministra b. dzielnicy prus- 
kiej, w porózumieniu z ministrem spraw zagranicz- 
nych i z ministrem skarbu w przedmiocie nabycia i 


utraty obywatelstwa polskiego, w myśl art, 91 trak- 
tatu między mocarstwami sprzymieroznemy a sko- 


28 czerwca 1920 roku (Dz. Ustaw. Rzplitej Polsx'ej, 
nr, 57, poz, 858); 2) albo też, o ile do wskazanego 
terminu tego nie uczynią, winny -być niezwroezae 
przez właściwe PKU pociągnięte do służby wojsko- 
wej, jako, obywatele państwa Wree Rozkaz L, 
34233/20—I zostaje niniejszem anulowany. Na tal 
tylko te osoby mie będą podlegały powołamiu do 
slużby wojskowej, które w sposób, wskazany w wy” 
mienionem powyżej rozporządzeniu M, S, Wewn, 
i min, b. dzielnicy pruskiej z prawa opi skorzy- 
stają i wykażą się odpowiedniem zaśw. a, 
wydanem przez: 
a) w Polsce: Komisarjaty Rządnm w Warnia" 
w Łodzi, w Lublinie i w Poznaniu, Magstraty we 
Lwowie i w Krakowie, ma otezarze b. dzielnicy 
pruskiej przez burmistrzów miast, tworzących po- 
wiaty miejskie—pozatem wszędzie przez starostwa, 
b) zagrania: polskie przełstawicielstwa dypio- 
matycznę i konsulaty, 
Uwaga ad a): W najbliższym czasie wydamy 
zostanie dła b, dzielnicy pruskiei nowy orzepis, Wwe- 
dług którego przyjmowanie opcji w Poznaniu bę- 
dzie przekazane staroście Grodzkiemu, 
W sprawie przewozu pieniędzy do Polski, Mi- 
uistenjum Skarbu nadsyła nam następujący komu- 
mikat: W ostatnich czasach ogłoszono w dzieuni- 


kach zagranicznych ostrzeżenie, że wychoźcy po- 
wracający do Polski z, większemi sumami p*enięż- 
nemi, muszą oplacać w Polsce w przywiezionych 
pieniędzy podatek wojenny, na mocy dekretu 
w przedmiocie podatku od zysków wojennych, z dn. 
5 lutego 1919 r, Wiadomość ta jest z yruntu falszy- 
wą, gdyż wymieniony dekret o podaiku Od zys- 
ków wojennych, wedlug swego wyrażuego brzmie- 
nia, wogóle nie może być stosowany do polskich 
reem:gtamtów, albowiem podatkowi od zysków wo- 


jennych podlegają zasadniczo tylko osoby, „które 


„mają swoje miejsce zamieszkania lúb stałego poby- 


T na obszarze ziem polskich b, zaboru rosyjskiego, 
od zysków, względnie dochodów, osiągniętych w la- 
tach wojennych, Wyjątek ad tej zasady stanowią 
osoby, które w latach wojennych miały swoje miej- 
sce zamieszkania lub stałe miejsce pobytu poza ob- 


hńrtowo sprzedaje 


| szarem ziem polskich b, zaboru rosyjskiego, 


zawierające od 64 — 66 procent t r uszczu 


po cenie mk. 34.00 za funt. (kg. mk. 82.95 fen.) k E 
i Ń ł E 
zl 


Fabryka Przetworów Tiúszozowych 


„SAT i 


"Warszawa-Praga, ul. Szwedzka Nr. 26. ake k 10-55. 


a 


tylko co do zysku, względnie doclodu, osiągnięte- 
go ze źródeł, znajdujących się na obszarze obowią- 
zywania ustawy, t. j. w b, zaborze rosyjskim, Wo- 
bee powyższego opodatkowania sum pieniężnych, 
przewiezionych z zagraniey do kraju, jakimkolwiew 
podatkiem dochodowym, mniema mowy. om 
takim będzie w. przyszłości podlegał tylko R 
osiągnięty ewentualnie z tych sum, 

(a) Zwrot szpitali, Wobec panujących w mie- 
ście chorób i polłioczodświ posiadania dostatecznej 
ilości miejsc dla rozmieszczenia chorych, władze 
wojskowe zawiadomiły Magistrat, że przedsięwzię- 


ite zostały już kroki dla zwrócenia miastu szpitali: 


Dzieciątka Jezus, św. Ducha, przy ul. Czerniacow- 
skiej i przy ul, Pokornej, 


(m) Strzały. Perego II komi Szulc, 
odząc ul, Żytnią, zauwawyi osobnika po- 
dejrzam zatrzymał go i prowadził do komisarja- 
tu, W drodze nieznajomy usi.ował uciekać; podczag 
ucieczki; zatuzymany 2-kroimie, strzeli do Szulca, 
na co Szulc odpowiedział strzałami, w rezultacie o- 
sobnik skrył się w domu nr, 47 na ul, Żytniej 1 zo- 
stał aresztowany i odprowadzony do LI kom,; ne 
zywa się Ozesiaw Piasecki, zainieszka:y przy ul, 
Okopowej nr. 4, Rewolweru przy nim mie male- 

ziono, Wypadku z ludźmi nie byto, 
(m) Zbrodnia przy u, Ogrodowej, Wezoraj 
przy ul, Ogrodowej, w domu nr. 53, w mieszkaniu, 
Ea apange przez 21-letnią Eugenie Siedlecką 3 
jarza M: ra dior źmaieziono w kałuży krwi, ze 
siabemi ozn: wspommianą  Siedlecką. 
Obok miej leżata zakrwawiona siekiera, Jednocze- 
śnie w mieszkaniu. zawważono porozrzucane rzeczy 
i powysuwane szuflady, mające świadczyć, że = 
konamo tu zbrodni, w celu rabunku, Zawiadomio- 
na o zbrodmi policja, wszczęła doc ie i na 
podstawie zebranego materja'u, mogła ustalić na- 
razie, iż nieiad w mieszkaniu, mający potwierdzić 
rabunek, byli symułowany, Podejnzenie skierowa- 
ne jest na Matysiaka, który przed 6 laty opuścił 
swa żonę, nawiązując nieślibny związek z Siędlec- 
„ Różme szezegóły z tego nielegalnego pożycia 


kami życia, 


każą się domyślać, iż Matysiak postanowi} pozbyć 
sięSiedleckiej i dopuści! się zbrodni z premedyta- 
cja, Matysiaka aresztowano, Siedlecką odwieziono 
do szpitala św. Ducha, gdzie 2 nie odzyskaw* 
szy przytomtości, 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery, Dziś „Tosca“. 
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Powrót wio- 
sny“. N 
‘Teatr Polski, Dziś i jutro „Związek atletów”. 
Teatr Reduta, Dziś komedja Fr, Zabłockiego 
„Fircyk w zalotach”, 
Teatr Mały, Dziś i jutro „Oficer gwardji", 
Teatr Praski, Dziś po raz drugi „Dwaj małcy”, 


Premiera w eyrku, Obecny, nowy program bh- 

ge się ewszystężem staran- 
m. ukiadem, . Z dobonowych sił wymienić należy 
Bolgijczyków „Potrecks, Jączącyeh sztukę g/mnasty- 


ORYGINALNE 


wanie 


woarów Í t. p. 
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Gomeok 
mały z ogródkiem kupię 
w blizkości Warszawy do 
50 tysięcy mk, Wiadomość: 

Solec 113, m. 74. 


a bo sf) 
ZA A RODÓD 


` Kupno- a 
pianin, garderoby, futer, 
LET 

POZA p 


mebli, 
bielizny. Ceny wysokie. 
sSxASŁOWOKA Puros 

mija”. Tel. 13837. 


om E AN "m M wk 


r: śr 4 
| GuLUSZENIA OROŚIIŁ. | 
czerw rz ORT 


MEBLE Poznane: w wieikim 


wyborze najtaniej! Szpitalna 4, 
ech Z fowgra- 


tji: ófójny marek 
dkowy LU. Sinna 18, 


200, kre 
Płatek. 
oc 0a w, 


warecza 1. 


a 


jednak | 


Posiada stale na składzia. 


nanam y Mieczysław Poznański 


w Warszawie, Marszałkowską 12. 


Adres telegr.: „łOZMIECZ*, 
Tel, przedwojenny Ne 51-65, 


f <Mr. 801 


mea e oi anaa 


nadiudzkiej zwinności, małżonków Harding, wy 
zaj acych się klasyczną budową, pop.sy €lastycz 
e Cigusonów oraz trio Colkins, p unodziwą kreolkg 


„Gwożdziem” programu są gościnne występy 
Bim-Boma (Mieczysiwwa anięńskiegoy, wybźćmie 
utalentowanego komika polskiego, zuanego z per- 
listego humoru, dowcipu i cięiej salyry Z poprzed" 
nich, przedwojennych występów w Warszawie, Ru 
ż doskonałym antypodystą okazać sie 

„mną w 
urody młodziutka polska woltyżerka panna Hela 
i belansieia | gc „chowni” Mano i Jauca, jak 
zawsze pelni dow 

Calości dope' wa p SA jazda renomowane- 
g pana Gowkiecia sd piękne, rasowe konie tre 

trzask bata  trzymamego 
wprawia ręką siłę p. St. Poedow, 


POKWITOWANIA, 


- Na agitację P, P, 8. 
Ob. Rychter mk, 100, 
Na pomnik dla tow, Napiórkowskiego, 
J, N. mk, “50, 
Do uznania Naczelnika Państwa, 
Ku uczczeniu pamięci w. drugą rocznicę śmier- 
ci J. Opielińskiego — J. O. mk, 200, 
Na Czerwony Krzyś, 
Józef Finkelsztein mk, 100, 
Na kroplę mieka, 
Józef Finikelsztein mk, 100. 
Na żołńierza, 


W drugą rocznicę śmierci Jana Opielińiskiego— 
bezimiennie mk, 150, 

Do dyspozycji zai Państwa, jako podatek 

okien, 

Mietikie, Eey 10 — mk. 120, A, Kasmen 
Wspólna 10 — mk, 100, Malobędzki, Ciepła 17 — 
mk, 75, Rakszewski, Wronia 52 — mk,/2%0, Dekłer, 
Sienna 38 — mk, 130, Ignasiuk, Nowomiejska 20— 
mk, 80, Rychter, Pańska 108 — mk. 50, Miosa Że- 
Jama 39 — mk, 30, mieszkańcy domu przy ul, Żyt- 
niej 22: Goliński mk, 50, Lewandowski mk, 2%, 
Pietrzak mk. 75, Horosiewicz mk, 20, Baran mk, 
20, Wagner nik, 10, Zwierzchowski mk, 25, Mada- 
liński mk, 50, Michalski mk, 20, Dzierzbieki mk, 20, 
Zielkowski mk, 50, Osiecka mk, 20, Mikulski mk. 
20, Jordan Kator mk, 50, Kowalski i Gołaszewsii 
mk, 50, Bramdysiewicz mk, 20, Szymańska mk, 20. 
Jankowski mk, 50, Szymczak mk, 50, Chmielewski 
mk, 20, Winokiewicz mk, 10, Lerch mk, 10, . Biers 
nacki mk, 20, Zdanowska mk: 10, Osiecki mk, 10, 
Charusta mk, 20, Majorok mk, 10, Księżopolski 
mk, 20; Kamińska, Srebrna 2 — mk, 20, Sawicki, 
Klonowa 20 — mik. 25, Zawadzki, Górczewska 11 — 
= 10, Ziemiańczyk, Piaseczna 30 — mk, 20, 

Pawia 73 — mk, 20, Dr. Malynicz, Langne 
25 — mk, 115, Gałka, Nowo Wolska 18 — 


EJUNIWERSALNE PONPY SKRZYDŁOWE 


KNAUTA. ORYGINALNE 


` są najlepszo w świecie 


Nejtańsze | najpraktyczniejsze do przepompo- 
wywania wszelkich w 
nafty, octu, piwa, spirytusu, wody, mleka, wina I wo- 
góle wszelkich kwasów: amoniaku. chlorku, ługów, 
smoly, wywarów, zacierów I t p, 
we oryginalne Kmauta znajdują doskonale zastoso- 
jako: pompa domowa, ogrodowa, sikawka po- 
żarowa, pompy-studnis; do przelewania do rezer- 


nów, a mianowicie: benzyny, 


Pompy skrzydło- 


Z powodów, niezależnych od Redakcji nastąpiło 
„opóźnienie wydawnictwa w paździeruiku: w listopadzie 
dnia 15-go ukaże się 


„Słłos Kobiet“ 


w podwójnej objętości jako 15-ty i 16-ty numer, 
Cena numeru niezmieniona § marek., 


Prosimy kolporterki partyjne i organizacje o robie- 
nie zamówień. Numer będzie bardzo urozmaicony z 0b- 
fitym działem literackim i gospodarczym, 


WRONA ZAS TORO UGA 
BUCHALTE 


bilansista, rutynowany kasjer, znajomość organiżacjł biu- 
rowości, korespondeucji, pisma na maszynach, pracowi- 
ty, śolidny zmiehi posadę. Oferty zostawić Widok 15/17 
nięszk.'1 dla „siódemki“, 


R 


Kajsiiniojsze 


Bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


ZOWALSKINY 


Wyrób farmac. labor. 
Ząaać w aptexacn 


Warszawie, Miodowa Nr. 7 


„Ap: Kowalgk;ś, 
i sasad. apteczn. 


Wydawca: Rada Nacz. P, P. S. 


